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Cesarz Napoleon i Meksyk.
„Jesteśmy władcami, bo jesteśmy o 

świeoeńsi. Was jest 2 miliony a nas 40 
milionów, więc nie zdołacie się nam o- 
przeć. Róg Jaje władzę temu komu c. *ce. 
Więc podaajcie się czynom dokonanym."

To sa główne myśli z odezw cesarza. 
Francji do Arabów. Obrońca zasady na­
rodowości przyswoił sobie w tych ode­
zwach teorje wszystkich ciemięzców uci­
śnionych narodowości. Odsłonił on tem, 
że nie zasada ale interes kieruje polityką 
jego. Gdzie interes wymaga podnoszenia 
zasady narodowości, tam to czyni prze 
oiwnie wypiera się jej, gdzie idea uaro- 
dowości jesr jego interesowi na przeszko- 

I cizie.
Wprawdzie w Zacnodniej Europie, u 

rządów i w narodach wyrobiło się prze­
konanie, źe wobec niechrześciaóskich na­
rodów w Afryce, Azji czy Ameryce nie 
można zastosowywać zasady narodowości, 
gdyż te narody jej nie znają. U nich re 

i ligia jest narodowością, a ta religia ne­
guje wszystkie inne. Ale przypuściwszy i 
ten sufizm, toć przecie Meksykanie nie są 
narodem mechrześciańakiin, a jtanak  i tam 
naruszył cesarz Napoleon zasadę narodo­
wości- “ .

Lecz naruszenie to w przykre zawi- 
kłania wprowadza cesarza i Francję. W szy­
stkie wiadomości z Ameryki zgadzają się 
źe cesarstwu meksykańskiemu grozi wiel- 

_ kie niebezpieczeństwo. A w Meksyku znaj­
duje się dotąd 30.000 wojska francuzkie 
gO, honor więc F rancji jest tam zaan ga­
żowany. Wycofać się trudno a walczyć 
jeszcze trudniej. Jeaei z jenerałów repu­
bliki meksykańskiej, Ortega, wezwany do 
Washingtonu, bo Juarez mial uzyskać przy 
Zwolenie Johnsona, do werbowania żołnie 
rzy północnych i południowych i organr 
zorania z nich korpusów, które pójdą w
ii l i n  niiiiifli»mmnim—    —

O a. n  t ę .
Nad olbrzymie postacie średnich wieków, 

nad Karola Wielkiego i Grzegorza VII. wznosi 
się postać poety, który nad tworami oba, ce­
sarstwa i papieztwa, zasiadł do sądu, a którego 
sześciosetne urodziny obchodzą d z iś ju tr o  i po 
jntrze. Włochy we Florencji. Dzieła cesarza i 
papieża runęły, na imionach oba historja cięż­
kie pozostaw.ła zmazy dzieło poety, jako nie- 
poesęte z krwi, z przekleństw spółczesnycb i 
potomności, stoi gdyby słup płomienny, coraz 
jaśniejszy z wiekanf przyświecający coraz sze­
rzej z rozwujem oświaty. Błogosławieństwo to 
jest wspólue, wszystkim czystym tworom dneha, 
tworom wielkich poetów — ale co Dantego wy­
żej stawia nad Homera i Shakespeara, to że był 
wieszczem dla swego narodn. Od pojawienia się
Bosfriej KomedjiyrzĘi^ gze^  wieków była ta pieśń 
nad pieśniami h -słem, jej myśl treścią wszystkich 
walk i cierpień, nadziei i zawodów narodn! zjedno­
czenie podjedną, świecką władza. Dzisiaj stowo to 
■taje się ciałem, a ta okoliczność oujaśni nam 
óałą wagę obecnej m oczy stośd florenckie), da 
pojęcie o zapale, z jakim ą obchodzą Włochy. 
Ida spełnienia myśli, z którą w duchu proro­
czym przechodzi Dante, dziei ęć kręgów pie­
n ia /d z iew ięć  czyśćca i dziewięć raju aż do 
przybytku boga, nie staje 3e“n!!Ŝ > a to aby ów 
V u x  B osk iej Komedji obchodził tę uroczystość 
me we Florencji, ale na Kapitolu, w koronie 
cesarza Kzymu, — jest cesarz, ale papieztwo 
nic zepchnięte. Pod tym względem, chociaż 
mniej sławny w świecie, wyrówna mu jeden 
Mickiewicz, a przewyższa go bezpośrednlm 
Wpływem swoim j'nż na współczesnymi ^yP§‘ 
dził on obce bogi z świątyni literatury naszej, 
dał niespożyte fundamenta tej dziś jedynej świą* 
tyn., która kopułą swoją obejmnje i obejmować 
będzie cały uasz naród, jakkolwiek pod wzglę­
dem politycznym i społecznym więcej jeszcze 
byłby rozłączony jak obecnie.

Arcydzieło uantego i jeg0 żywol są tre 
ścią spółczesnej jego epoki, . dlatego, aby mieć 
dokładne o jednem i o drugim pojęcie, trzeba- 
cy r jzpatrzyć się w dziejach tej epuki, u ogołu 
)>ardzo mało znanej. Oczywiście hi ab nam do 
i ego miejsca; i odsyłamy dc Dziennika Literac- 

eS  i w którym szersze podamy sprawozdanie 
Na razie wystarczy nam krótka biografia.

Żywot Dantego, to ciągle prawie Has,u0 
o lesk i zawodów, naicięższych doświadczeń, ja 
kie człowieka i obywatela nawidzić mogą. Z

pomoc republice meksykańskiej przeciw 
cesarstwu. Tym sposobem pozbędzie się 
Unia najniespokojniejszych żj wiołów i wy­
rugować muźe monarchię z Meksyku bez 
wydania wojny cesarzowi Maksymilianowi 
lub cesaizowi Francji. Opinia publiczna 
we Francji przeciwną była wyprawie me 
ksykańskiej i przeciwną jeszcze więcej 
byłaby” wysłaniu nowych wojek Jo Me 
ksyku, aby bronić tam nowowzniesiońego 
tronu, a najprzeciwniejsza byłaby rozpo­
czynaniu walk, z Stanami Zjednoczonemu 
Walka U sprzeciwiałaby gię wiekowej 
tradycji polityki francuzkiej. JiepubHkaiue 
francuzcy widzą w zwycięztwie Północnych 
nad Połuduiowcaini największe niebezpie­
czeństwo dla tronu napoleońskiego, zawi- 
kłantgo w solidarność z cesarstwem me- 
ksykańskiem, i dla tego z taką ostentacją 
składali swe kondolencje nad śmiercią 
Linkolna u posła północnych Stanów w 
Paryżu, dla tego z taką przesadą podno 
szą wielkie przymioty Johnsona, a, potę 
piają Południowców. Nie mogąc sami oba 
lid tronu Napoleona, spodziewają się iż 
zataigow między Meksykiem a Stanami 
Zjednoczonemi nieodzownym skutkiem bę­
dzie albo wojna zgubna, albo wycofanie 
wojsk francuzkicb z Meksyku i upadek 
cesarstwa meksykańskiego. A jedno lub 
drugie podkopałoby zupełme powagę i tron 
Napoleona we Francji.

Domyślają się, że usilne starania, aby 
pojednać króla włofck.ego z papieżem, jak 
i nagły dosyć zwrot przyjazny w stosun­
kach gabinetu paryzkiegu do petersburg 
skiego jest następstwem przykrego poło­
żenia francuzkitgo władcy, wsuutek p o­
konania P ołu dn iow ców  i zagrożenia bytu 
cesarstwa meksykańśkiego. Oeaarz N apo­
leon usuwać ma sporne kwestje w Euro­
pie, aby mieć wolne ręce w Ameryce. 
Czy zamiar ten się mu powiedzie ? Wkrót­
ce rozpoczną się zjazdy w Niemczech mo­
narchów północnych. Król pruski wyjeżdża

do Karlsbadu, a porem do Gastein, Cesa 
rzowa austrjacka udać 3ie ma znowu do 
Kissingen. Car moskiewski pospieszyć 
ma wprawdzie na uroczysty pogrzeb z włok 
carewicza do Petersburga, ale carowa z 
rodziną pozostaje w Niemczech, dokąd 
wrócić ma car i udać Się z całą rodziną 
do Kissingen. Czy z tych ujazdów'’ kapie 
lowych n ie wywiną się zjazdy dyplomaty 
czne, podobne jak  w r. 1864 i czy obe­
cnie nie przyjdzie między trzema dwora-, 
mi do zupełnego porozumienia ? A w ta 
kim razie wszelkie usiłowania Napoleoń-. 
sicie \ przywrócenia dawnych stosunków 
przyjażnyeh z Moskwą lub poiozumienia 
się z Austrją lub Prusami byłyby nada­
rem ne.

Przegląd polityczny.
A ustijb . W cdług B. Hwlle, w  uucie, którą zesz. 

tygodnia poseł (praski wręczył nr Mensdorffowi 
w sprawie porta kielskiego, oświadczają Prusy, że 
wzmocniwszy Siły swoje marynarskie w księz- 
t^acłi, zredaknją na życzenie Ansirji swoją lą­
dową załogę, nie zawieszając jednak żadnego 
z reszty praskich rozporządzeń. W skutek tej 
noty nie wzbrania Aushja Prusakom robie po­
miary w Klein, ale nie myśli dopuścić żadnego 
kroku, któryby zmieniał istotę wspólnej posia­
dłości W Niemczech Anstrja odzyskuje opie­
raniem się zamiarom praskim część utraconej 
pupnlaruości w Niemczech. i 

i Br. Maunla, namiestnik Dalmacji, przeciw 
któremn posłowie dalmatyńscy jak wiadomo wy 
stąpili, iniał jnż ustąpić z swej posady

Neue fr . Presse donosi: .W ydział sejmowy 
styrjjski wręczył namiestuictwn petycję do rzą­
du, w Której podaje kilkanaście środków, któ- 
reby rnugiy zapobiedz zwiększającym się z ka­
żdym dmem snchc tom tinansowym. Bzeczą te­
raz jest rządu wysłuchać tego krzyka niedoli i 
pomódz o Je to w jego mocy. A poszłoby do­
brze przy dobrej woli i sz ybkiem załatw anin 
spr&w, która się niepotrzebnie zwlekało. Wy 
dział sejmowy wykazuje dalej konieczność znie­
sienia nstew o utkwię, potrzebę rewizji nstawy 
o należytościacn, zaprowadzenia spieszniejszego 
postępowanie, sądowego, polepszenia szkól luddj

w /ch  i przemysłowych, jakoteż zmiany ustawy 
bndowniczej i nregmowama wolnego nabywania 
ziemi. To co dzienniki dawno polecały rządowi 
ao przeprowadzenia, czego dotychczas Izby ban- 
dUwe żądają, nważa także sejmowy wydział 
styryjski jakc istotną potrzebę do rozwojn han­
dlu i prztmysłu, mianowicie: zbliżenie się Au- 
sirji do królestwa Włoskiego pod względem han- 
diowo-polityczuym. Petycja wydziału domaga 
się itkze grnntowrej reformy taryfy kolei połu­
dniowej, a jak iiajwcześuiejsze ukończenie kolei 
żelaznej Gjryej„-VillŁCh-LeGben-H^ag uważa za 
jeden z głównych warunków wywozu anslrjae 
kich płciiÓT' przAmysiu i roli W końcu upra­
sza wydział namiestnictwo, ażeby urzędom po­
datkowym i powiatowym polecono puLierauie 
podatków w łagodniejrzy sposób, i tylko w ra­
zie koniecznej potrzeby uciekano się de egzekucji."

Z Francji nie ma ważniejszych w adomo- 
śti politycznych 1

Pan Bacourt, były sekretarz Księcia Talley­
randa, który od niego otrzymał upoważnienie do 
wydania jego pamiętników, umarł w Paryżu , 
krótko przed zapowiedzianym terminem wyda­
nia onych, lecz niejakiego pana Chatelain, byłe­
go notarjnsza, i adwokata Pawła Andzal nczynił 
wykonawcami testamentn i oddał w ich posia­
danie weżne te papiery, które jednakże przed 
1868 rokiem nie będą ogłoszone drukiem Tym­
czasem, jak donosi Gazetłe de France, mieli ci 
punuwie papiery złożyć w bezpiecznom miejscu 
w Ai glii.

Kadry armu francuskiej liczą obecnie 337 
batalionów piechoty liniowej, 44 batahony żna- 
wów i tyralierów, 386 szwadronów jazdy, 22G 
bateryj artylerji, 7 szwadronów pociągów arty­
leryjskich, 13 kompanij ponlonierów, 37 kadrów 
dla zakładów pnłkowycb i kompanij rzemieślni­
czych, 48 kompanij inżynierów, 2 kompanie 
rzemieślników inżynierskich, 5 szwadronów po­
ciągów, 4 kompanie budownicze, 15 seacyj wy­
robników wojskowych Armia liczy 10 marszał­
ków, 82 jenerałów dywizji i 162 jenerałów bry­
gady w czynnej słnzbie; prócz tego w sekcji 
i ezerwowej 73 jenerałów dywizji i i 72 jenera­
łów brygady, 333 pułkowników, 335 podpułko­
wników, 1358 szefów szwadrour i butalionn, 
J713 kapitanów, 5141 poruczników, 4760 pod- 
pornczników, 264 urzędników imerdentury, 1306 
■ckarzy i aptekarzy, 385 weterynarzy, 1302 u- 
rzęrinitów prowiantowych i 40  tłumaczy.

A nglia, Jak się było trzeba spodziewać, 
j Izb.* niższa na posifcdzemn dnia 8. odrzuciła

walki życia wyszedł on jako cua/akter niepo- | 
kalany, niezłomny, wzorowy. Allighiero degli 
Allighieri, ochrzczony na imię Dante (tlorentyń 
skie skrócenie imienia Durame, po polsku nie­
jako Twardomysł), urodzony w maju 1265 r. 
(prawdopodobnie d. 13.), syp patrycjusza i pra 
wnika. O młodości jego mało wiadomo; ojciec 
odamarł go wcześnie. Matka pomierzyła gc 
Biunetten.ii Latiniemu, sekretarzowi stunn rze- 
czypospolitej florentyńskiej, znakomitemu na swój 
czas uczonemu i poecie, który go wychował i 
uczył. Dante wdzięcznie go wspomina w Ko­
medji. BajKą jest, jakoby dorosLzy ustąpił do 
zakunn franciszkanów i jeszcze przed upływem 
nowicjatu wystąpił. W Florencji, Bolonii i Pa­
dwie słuchał filozofii, w Paryżu teologii, i około 
r. 1288 wrócił do rodzinnego miasta, gdzie się 
poświęcił sprawom ojczyzny. Wpisawszy się 
według ustawj do cechu — lekarzy i apteka­
rzy — wyruszył na wojnę przeciw Arezzanom, 
którzy napadli. na Florencję, i walczył mężnie 
r. 1289 pod Kampaldinem, a przeciw Phańczy- 
kom r. 1290 pud Kąproną; później odbywał 
poselstw" do Rzymu i różnych dworów wło- 
sk.ch. W r. 1300 obrany jednogłośnie jako je ­
den z sześciu priorów, którzy po dwa miesiące 
w roku mieli kolejno sprawować rządy rzeczy- 
pospolitej, zabrał się z całą energią do nspoko- 
jenia Florencji, szarpanej przez dwa stronnic 
twa, białych i czarnych, śród nieustannych za 
bójstw, rozruchów i zaburzeń. Odtąd poczyna 
się żywot prawdziwie męczeński Dantego.

Stronrictwo białych, słabsze, szukrło pomo­
cy u papieża Bonifacego VIII. Podczas kiedy 
wysiany w tym celu Dante bawił w Rzymie, 
^ktot-zył delegowany iriez papieża Karol II.

Aj°u do Florencji r. 130‘, gdzie i jedno i dra 
S1® 8<-i,onnictwo przedstawiło Dantego ako spra­
wcę _w«zyct^jcjj wa£nj. Okrzyczano go zdrajcą, 
poi ąuzoa o o przekupstwo i pi zeniewier zenit 
grosza pabliczneg0> i bez sądu skazano d. 10. 
marca l& 8^)oo jrów grzywny i dwa lata wy 
gnania, a t dyby wrócił w tym czasie, to na stos. 
Oburzony Dante udał się z Rzymu do Sieny i 
Arezztl, na naiadę z innymi wygnańcami. Usi 
łowunia papieża Benedykta XI. i listowne sa­
mego Dantego nie cofnęły wyiokn: i chociaż 
upłynęły owe - a I da, zaborcy jego majątku 
nie wpuścili go du -’0i iąinaeg0 miuStą. A gdy 
wygnańcy r. lSHl chcieli orężem do niego się 
dostać, po nieuttałym zamachu Dante, chociaż 
podobno nie brał w nim udziału, skazany zo­
stał na wygnanie dozgonne.

Nigdy jnż nie ujrzał ojczyzny I Najprzód

bawił w dolinie Kasentyńskiej, u źródeł Arnu, 
pot m w r. 1306 w Padwie. W r. 1308 usiło­
wał papież Klemens V. pumódz białym do po­
wrotu do Florencji, ale przy rokowaniach tak 
sic niegodnie zachowali biali, że Dante wyrzekł 
n ę i ich, „aby sam dla siebie być stronnictwom". 
Począł więc to życie tułacze sam, i doznał, „jak 
ostro przesolony chleb obcy, jak twardo po ob 
cych stąpać schodach". V? e Florencji pozostawił 
był żonę i dwóch najmłodszych synów, i tych, 
„wszystko najukochańsze" porwała mu dżuma 
r. 1308. ...........-

Na chwilę spoczął w Luuigianie u margr. 
Moroella Malaspiny, któremu podobno poświę 
cił drugą część Komedji, do Etórej myśl powziął 
na jego dworze, potem w Weronie u rządcy tej 
izoczypospolitej. Kaua della Skala. W tym mło­
dym Ł męciu pokładał on całą nadzieje, zaklina! 
aby w imienin opieszałego cesarza podniósł 
mieez i rozpoczął sądy nad buntownikami! Ale 
na próżno. Więc sam poeta zasiadł na sąd i 
jakby ze spiżu lanemi tereyuami ogłosił w czę­
ści pierwszej , P iekle , klątwę na „szatańskich 
.untowników" przeciw zesłanej od Boga wła­

dzy cesarzów (dążących do zjednoczenia Włoch), 
na jwszeteczne łakomstwo i ządzę panoTania1' 
pap.ei t*a , na jego „szatańsk;sgo wspólrika" 
Francję, i na spłoazona z tak ogromnego poni­
żenia kościoła niemoralność i nierządnictwo łu- 
dow, jako owoc grzechu, które płodząc dalej, 
rodzą wstyd i h nbę. Jestto sąd ca  bunlowni 
ków rrzeciw boskiemu urządzeniu świata.

Czy La wiadomość o zbrojeniu się cesarza 
Henryka VII. na wyprawę dc Rzymu, Dante po­
spieszył naprzeciw temu mr 'emanemu „zbawcy 
Italii", czyli w Paryżu w i. 1309 i 1310 zagłębiał 
się w smdja teologii, nie wiadomo ; ale to pewna, 
że w tym czasie powstała druga część komedji, 
Czyściec, w  niej sądzi Dante wszystkich, co 
jak i on sam niestety, chorowali na powszechne 
zepsucie czasu, ale mogą mieć nadzieję przeje­
dnania j wybawienia, skoro przyjdzie bohater 
z cesarskim mieczem sądowniczym w dłoni, zba­
wca W och , od Boga poświęcona zbroja pań 
stwa i kościoła, „Dnx“, mający przywrócić pra- 
«yp cesarza rzymskiego z łaski Bożej.

W r. 1 3 1 0  -11, kiedy Henr z i  VII., ów zba- 
WCj .  i • Prz5,był do Lombardji i przyjął w 
Modjola — s koronę żelazną, bawił tam i Dante, 
pisząc wzniosłe odezwy do książąt i ludów Tta 
lii, d„ ci lai »,a, i dc „bezbożnej F lorencji," wró­
żąc jej zupumą zagładę. We wrześnin 13i! P°" 
czął cesarz oDlęgać miasto, ale z a  miesiąc odstą­
pił, i gdy miano nanowo począć oblężenie, nmarł.

W tym czasie poczęta trzecia część Komedji, 
Raj. Po zgonie cesarza Ludwika Bawarczyka, 
Dante stracił już zapewue nadzieję spełnienia 
swych marzeń i zajął się dokończeniem swego 
arcydzieła. Bawił podobno w Pizie na dworze 
Ugacciona della Fagginoia. Kilkanaście i Jast 
sprzecza się jeszcze dzisiaj o zaszczyt pobyT. Daz 
ttgo w owym czasie. Z Pizy podobno ndałsię do 
Rom&nii, gdzie około r. 1315 przyU ł z swoimi 
dwoma synami, Piotrem i Jakóbem, i córką Be- 
atryką," i stały otrzymał orzytułek u księcia 
Gwidona V. NoveIlo da Poientc. Wówczas sły ­
nął jnż szeroko jako poeta, i rodzinna FloreL 
cja oświadczyła, że z ochotą przyjmie swego 
znakomitego ziomka byle „dla formy" przystał 
na małą karę pieniężną i krótkie więzienie. Du­
mnie odparł Lante, że pod temi poniżającemi 
warunkami nigdy nie wroei. Podobno nie nfał 
ziomkom swoim, jakoż przedłużono wyrok wy 
gnania na wieenue czasy, i zniesiono dopieio w 
r. 14£4 — w 173 lat po jego zgonie!

Raj ukończył Dante podobno dopiero w 
Rawennie międzj r. 1317 a 1319. W n.m ma­
luje nzczęście świata, gdyby się urządził we- 
aług porządku bożego pod jedynowłauztweni 
rzymskiego, cesarza, gdyby nie bunt niemoral­
nych pasterzów kościoła! i samolnbstwo i wsze- 
tuczeńsiwo idących za nimi lenn ików  i radów. 
Błogosławieni cmutni wstydzą się zepsucia świa­
ta. t  W leciei 1321 r. Daute w yruszył w m.sji 
swego przyjaciela z Rawenny do Weneęji, tam 
zasłabł i bliski śmierci przywie" ony skończył 
w Rawennie d. 14. wtześma \ ^ } '  -Echowany 
w kaplicy obok kościoła francij-zkanów. Floren­
cja żądała wj dania zwłok, a®y je  pogrzebać 
uroczyście w swojej katedrze, ale jrWidoV. od- 
mówijf wręcz, gdyż sa® Dante miał prosie w 
testamencie, aby ciał* nie wydano Floren­
cji. Tak samo odrauciła Rawenna ponowną pro­
śbę Floreneji w r *• Raecz ciekawa, że w 
sześć lat po śmierci Dantego przybył u° Ra­
wenny dęlegat papiezki, kardynał Berfrando di 
Pogetto, aby zwłoki poety wywlec z grobu, i 
jakc „przekIęteK° czarnoksiężnik:*, oszczercę 
papieżóv. : r°zf>iewacza kacerstw" spadć na 
haabę « popiół na wszystkie wiatry rozwiać; — 
oczywiście kardynał z*niczem odjechał.

Bajką jest, jakoby Dante pod koniec ży- 
cifl wstąpił do zakonu franciszkanów i został 
tercjariuszem. Wówczas garnęli się do niego 
zewsząd uczniowie, których ćwiczył w tworze­
niu poematów w mowie ludu — wbrew ówcze­
snemu przesądowi (podzielał go i urodzony 
r. 1304 Petrarka), że tylko w języlrn łaiińskim
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288 głosami przeciw 214, Bainego bil reformy 
wyborczej, wnoszący rozszerzenie prawa głoso­
wania, mimo poparcia od rządu.

Robotnicy angielscy wysłali deputarję do 
robotników francuskich z propozycją, aleby na 
uwiecznienie pamiątki óOletniego pokoju mię­
dzy Auglią a Francją urząuzić wspólną wysta­
wę wyrobów angielskich i francuskich w pała­
cu brzysztaiowym w Sydenham. Ra wyrobach 
mają być wymienione nietylko nazwiska fabry­
kantów, ale i robotników co je  wyrabiali. Za 
strony robotników francuskich wysadzono ko­
misję, która się" ma przedmiotem tym zajmować.i/ */ *• <  —

H iszpania . Na należącej do Hiszpan.i wy 
pie Kubie, w Ameryce w Antyllach, gctnją sj< 
liewolj.cy murzyni do powstania.

spie 
n

W ło ch y  Duia 5. b. m. przesiedlił się już 
poseł francuzki do Tarynu; d. 8. spodziewano 
oie tam przybycia Wiktora Emanuela. Przypa­
dająca w tych dniach 600ietoia rocznica urodze­
nia Dantego, wieszcz* zjednoczenia Włoch, bę­
dzie niejako pośwjęL-tiuiem przeniesienia stolicy 
do F lo re n c ji. Upinionc zaprzecza aby Cialdini 
w y je c h a ł w misji politycznej do Hiszpanii; udał 
s ię  tana jako wykonawca testamentu on. FaD- 
tego, jak i nasz korespondent Doloński donosił.

Italie, z dnia 8. maja utrzymuje, że fałszy 
wą jest wieść, jakoby Ytgezzi mianowany zo­
stał posłem królestwa Włoskiego w Rzymie. 
..Włochy, powiada ten dziennik, uznają w pa­
pieżu najwyższą głowę katolickiego kościoła i 
będą zawsze gotowe układać się z nim o spra­
wy religijne, ale jego świeckiej władzy nie u- 
znają.“ Italia ciągle jest tego przekonania, że 
z Rzymem żadnego nie zawarto układu. Rząd 
usiłuje tabiemi artykułami uspokoić opinię pu­
bliczną.

Turcja. Z Konstantynopola donoszą d. 1. 
bm., że konferencja posłów powtórnie roztrząsa­
ła kwestję rumuńską, i że większość skłania się 
do poczyuienia koncesyj księciu Knzie, lecz się 
temu Austrja sprzeciwia. Dnia 4. b. m. znowu 
odbyć się miała konferencja.

A m eryka. Kapitulacja, podpisana d. 18. ■/,. 
m. między Sbeinunem i Johustonem w Darkam 
w Karolinie Północnej, a odrzucona przez John­
sona, opiewa: 1) Rozejm i zatrzymanie sta tu s  - 
quo z 48godzinrem wypowiedzeniem ; 2) roz­
wiązanie wszystkich -armij południowych, odda­
n i; broni w stolicach,' pojedyńczych stanów, S) 
nznanie rządów pojedyńczych stanów ze strony 
władzy wykonawczej Uuii, jeżeli złożą przepi­
saną przysięgę; 4) przywrócenie trybunatów u- 
nionistowskich w pojedyńczych stanach; 5) In­
dowi i mieszkańcom wszystkich stanów, o ile to 
leży  w mocy władzy wykonawczej, mają być 
zagwarantowane prawa polityczne, osobiste i 
majątkowe, w ducha ogólnej konstytucji Unii i 
pojedyńczych stanów; 6) władza wykonawcza 
zaniecha wszelkich nieprzyjacielskich środków 
przeciw spokojnym obywatelom; 7) wojna usta- 
je, ogólna amnestja zostaje udzieloną. Podpisu­
jący jenerałowie obowiązują się, jak najspie­
szniej uprosić u swoich rządów zatwierdzenia 
tego układu w celu wykonania onego

Minister wojny Południowców Brecbenridge 
zatwierdził był konwencję; ale Shermanuwi nie 
powiodło się w Washingtonie. Ra zwołanej ku te 
mu radzie gabinetu, na którą przybył i Grant,

można pisać wiersze, godne wawrzynu. Dodać 
potrzeba, że o ile Dante w sprawach polityki 
z całą żelazną konsekwencją niezłomną enei 
gią, z najwzuioślejszem natchnieniem bronił 
praw państwa, o tyle w sprawach dogmatu ka­
tolickiego wyrównał prawowiernością samemu 
św. Tomaszowi z Akwinu.

Komedja dopiero przez czytelników nazwa­
na została boską. Jest ona zbyt wzniosła, aby 
była popu'arną; a jeżeli Ind wierzył, iż Dante 
na wszystko co opisuje, własnemi patrzył oczy­
ma to wnet po śmierci jego poczęto ją brać 
nie jako poemat polityczny, ale według panują 
cej wówczas scholastyki jako alegorję filozofi- 
czno-teologiczno moralną, anagogiczną. Z umysłu 
nawet tak podobno czyniono. Już w r. 1350 o- 
gloBił Boccacio, któremu Florencja powierzyła 
publiczne wykłady Komedji, Dantego jako sum ­
mo ieologo, a we dwa wieki później uważali 
teolodzy Boską Komedję za najwyższe ODjawie- 
nie najgłębszych tajemnic wiary!

Prócz Komedji wydał jeszcze Dante w j ę ­
zyku włoskim Nowe Życie {La Vita nuova) i 
Ucztę ([. Convito), proza przeplatana fcudnenoj 
poezjami liryeznemi, w który.h opisuje swoje 
życie, miłość do Beatrybi i t. p .; w obu też 
przebija się n,yśl Komedji. Po łacinie napisał: 
0  ję zyk11 lu,ł Jwym (De vnlgari eloąnio) w obro­
nie języka włoskiego przeciw książkowemu, ła ­
cińskiemu, w którem także gorąco mówi o ce­
sarstwie; i 0  monarcha monarchia). W lszej 
części tego dziem dowodzi, że cesarz jest naj­
wyższą instancją dla eal«j ziemi, bez ubliżenia 
rozmaitości prawodawstw pojedynczych naro­
dów; w 2. części że panowanie świata przyna­
leży narodowi rz y m s k ie m u , a w 3ciej części, 
ostatniej, że papieża władza pochodzi od namie­
stnika Chrystusowego, Piotra, cesarza władza 
zaś prosto od Boga.

Co się tyczy Beatryki, która oprowadza 
Dantego po czyśćca i raju, niewiadomo dotąd, 
czy żyła istotnie. Pierwszy raz ®ia* Ją njrzaó 
Dante, kiedy oboje mieli po lat dziewięć, i tno_ 
wn w dziewięć lat później — jak  n
Dantego wielką rolę gra dziewiątka, "krotce 
potem miała wyjść za mąż i umrzeć. Około 
r . 1291 ożenił się Dante z Gemmą z p a tr y c ju -  
Rzowskiego rodu Dantów. Szerzej o B eatryC C , 
jak i czasie, życiu i dziełach Dantego w Dzien­
niku Literackim.

Kończymy życzeniem, abyśmy i my mogli tak 
uczcić uroczyście naszych wieszczów, jak obecnie 
Ilalia Dantego.

pod przewodnictwem prezydenta, zganiono k&pi 
tulację, z powodu, że uznaje w praktyce Połu­
dnie (§. 3.), ponioważ przyzwala na dalsze trwa­
nie niewoli (§. 5.), ogólną aranestję przyrzeka i 
L d. W skutek uchwały gabinetu, zakazano 
wdawać się Shermanowi w sprtwy niewojskowe, 
zerwano zawieszenie broni, Grąnt objąwszy do­
wództwo przeciw Jonnstonowi, udał się natych­
miast do Raieigh. Dalsze szczegóły nie wiado­
me. W ogóle dzisiaj czytamy, że w drugiej ka 
pitnlacji Johnstone podał się bezwarunkowo z 
wszystkiemi wojskami Południa w Florydzie, Ge­
orgii i Północnej Karolinie, i 66 jenerałami. Żą­
danie Johustana, aby kapitulującym udzielić a- 
mnestję a prezydentowi Południa, Jeffersonowi 
Davisowi pozwolić wyjechać za granicę, Grant od­
rzucił. Owszem Północni czatują na Davisa, aby 
go schwytać nim się dostanie za Mississippi.

Rzym. Dopiero dzisiaj możemy podać do 
kończenie poczętej onegdaj korespondencji Czasu 
z Rzymu d. 2. tm.

Ojciec św przyjmując mowę O. Dąbrow­
skiego, r z e a ł: „Bravo Polacco“! Odpowiedź zaś 
papieża postulatorom obojej sprawy taką była 
w treści:

„We wszystkich wiekach, we wszystkich 
miejscach bóg pozwolił, any wierni naśiadow 
cy Jego nie postępowali iaaczej na urwistej 
drodze, która do doskonałości prowadzi, jak  
tyiko wśród oszczerstw, zelżywości i prześlado­
wań. Opatrzne prawidło, czyniące z cierpienia 
niezoędny warnnek świętości, nie cierpi prawie 
wyjątków. Wyjątkowo tedy, rzec można, się sta­
ło, iż Bóg anielskiego tego młodzieniaszka prze­
sadził jaa wonny kwiat z tej ziemi wygnania 
do raju swego, nie przeprowadziwszy go przez 
twardą prześladowania szkołę. Młodzież potrze­
buje bodźca, a Pan, ażeby ją  odwieść od złego 
i przyciągnąć do siebie, darzy ją  dzisiaj przy­
kładem młodego Berchmansa, tego wzoru nie­
winności, bogobojności i czystości. Dziękuję mu 
z głębi serca za dar ten najdroższy, dziękuję 
w imieniu młodzieży, ojców, nauczycieli, w i- 
mieniu Towaizystwa Jezusowego i wszystkich 
katolików.

„Atoli potrzeba cierpień i prześladowania 
jeBt prawem ogólnem, stoBującem się do wszy­
stkich wybrańców Pańskich. Widzimy uderzają­
cy tego przykład nietylKo we wielkim dokto­
rze, którego kościół pamiątkę dziś obchodzi, 
lecz i w tym drugim, któiego dekret kanoniza­
cyjny dopiero co ogłoszony został. Urodzony w 
prostocie i czystości obyczajów, wychowany w 
bojaźni Bożej, nauce i pracy, Dył on wie'kim 
obrońcą jedności kościoła przeciw zamachom 
sebyzmy. Pracował, nauczał, modlił s ię , wal­
czył, cierpiał, by niedopuścić rozdziału tej je ­
dności. ScLyz-na go ścigała, prześladowała, za­
m o rd o w ała . Z a  dni n asz y c h  nie ma jnż opra­
wców, płatających głowę toporami, ale są je ­
szcze ich zastępcy. Do tych to zastosuję wyra­
zy z pisma ś w .. „Krzyżujecie wasze proroki! 
Ilaz to dzisiaj ukrzyżowanych przez prasę wy- 
nzdaną i bezbożuą! Iluż te pomiędzy samymi 
obrońcami wiary i Stolicy sw. ukrzyżowanych 
paszkwilami i pociskami bezecnego dziennikar­
stwa! Obracam się ku czterem stronom świata 
i w ołam : — Patrzcie nadewgzystko na opieku­
nów tej prasy, tych pisarzy, tego dziennikar­
stwa, oni to są następcami dawnych krzyżo- 
wników! Jnż za czasów św. Grzegorza byli do­
ktorzy nauczający, iż nauka zawisła na tajeniu 
prawdy, sztuka na jej przekręcania. Dziś te nie­
szczęsne zasady odzywają się , szerzą się, zy ­
skują zwolenników, i t d.u Kończąc papież bło­
gosławił wyznawców obrzędu wschodniego, za­
wsze skłonniejszycb do czci zewnętrznej jak do 
czncia wewnętrznego młodzież, ojców rodzin, 
katolików wszystkich i t. d.

W całej tej odpowiedzi papieża nie było 
słowa o Polsce, o Litwie, ojczyźnie błogosła­
wionego Jozafata, o unii i jej tępienia, za to — 
jak przytoczyłem — o prasie w Paryżu lub Flo­
rencji. To milczenie Ojca św., w kilka chwil po 
jego wyjeździe, wyiłómaczył publicznie, bo w 
przytomności kilkunastu pozostałych osób, w y­
soki dygnitarz duchowny rzymski. Publiczne te 
wyrazy jako kronikarz powtórzyć powinienem, 
nie wdając się w ich rozbiór i ocenienie: „Pa­
pież jest mocno zagniewany oziębłością, oboię 
tnością i niedarowauą postawą Polaków w spra­
wie kanonizacji patrona Polski. Polacy wszyscy 
najsmutniejszą, najnieibrtunniejszą rolę w tej 
sprawie odegrali, wsźyscy, powiadam, świeccy, 
duchowni, biskupi. Jeden, jedyny tylko ś. p, ar­
cybiskup poznański przed śmiercią do papieża 
napisał, prosząc o kanonizację błog. Jozafata. 
Biskupi galicyjscy składek na rzecz kanonizacji 
nie rozpisali. O Rusinach galicyjskich nie ma 
co nawet wspominać! Papież mówi: Jeden był 
Polak w Polsce, arcybiskup poznański, i ten u- 
marł! Na innych Polaków me liczy. S iraw a ta 
bez nieb postępowała i postępować będzie. Po­
lacy są zdatni tylko do kompi buntowania SDraw.“ 
Ostrych tych wyrazów z ust powiernika Ojca 
św. przezemnie i wicie osób słyszanych, pomi­
nąć nie chcę jako cechy sytuacji.

Korespondeacje Gazetf Narodowej.
W iedeń  11. maja.

A  Dziś uuydwie Izby obradowały. Izba pa­
nów miała sobie przedłożone ustawy uchwalone 
w Izbic niższej, t. j. ustawę finansową na rok 
1865 i ustawę oznaczającą sposób i miarę po­
bierania podutku dowodowego i zarobkowego 
°d przedsiębiorstw kolei żelaznych i parę wnio­
sków do ustaw mniejszej wagi.

Co do ugody cłowej i handlowej, wniosek 
dotyczący został także bezpośrednio zakomnni- 
kowany Jzbi* wyższej przez ministerjum spraw 
zagraniczcych , b e z p o ś r e d n i o ,  ponieważ 
czas jest bardzo krótki, do którego (t. j. lipca)

traktat pomieniony ma być obustronnie zatwier­
dzony. Komisja Izby panów, co do ustawy o po­
bieraniu podatków od kolei żelaznych proponu­
je żeby uitawa dotycząca nie miała cechy pra­
wa stałego tylko prowizorycznego, i żeby była 
ty!ko obowiązującą na 3 lata następne aż do 
roku 1868 i żeby nie */* lecz łA dodatku gmin­
nego i na indemnizację pobierały Wiedeń i Niż­
sza Austrja. Ustawa finansowa oddana do spra­
wozdania osobnemu wydziałowi. Co do wszyst­
kich innych przedmiotów takiej donośności jak  
n. p. o ochronie wyrobów przemysłowych (Mar- 
kensebntz), który teraz jest na porządku dzien­
nym, przyjdzie łatwiej do porozumienia, jak co 
do ustanowienia budżetu, czy ten budżet ras 
1865 czy 1866 będzie obejmował.-1 To feompro 
miś nie łatwy.

Uregulowaniu czyli (jak Prusacy w swych 
urzędowych wnioskach bodżetn mówią) zbalan- 
sow&niu przychodów z rozenoaami, staje teraz 
na przeszkodzie stau wątpliwy rzeczy we Wło 
szech.

Skazówkę nie małej wagi daje nam w tym 
względzie korespondencja Gazety Krzyżowej z 
Rzymu, która powiada, że wiatr się zmienił w 
stolicy .jW. Piotra -  partja liberalna przeważa 
w sferach rządowych, a na dowód prawdy 
swego twieidzenia przytacza Gazeta Krzyżo­
wa przykład świeży, to jest:' że ksiądz Sac- 
cbeci, dominikan i przyjaciel osomsty Ojca św. 
miał kazanie, w którem w sposób niewłaściwy 
się wyrażał przeciwko rządom obcych we 'Wło­
szech, tak, że poseł anstrjachi na to zwrócił u 
wagę. W każdym razie, me można pominąć 
milczeniem, i uważać to za rzecz małej wagi, 
że pełnomocnikowi króla Włoch udało się w 
głównych przynajmniej zarysach doprowadzić 
do zbliżenia się między władzą starą a nową, 
to jest królestwem Włoskiem i Papieztwem.

Widać, że WłoBi, do której bądź partji na 
leżą, umieją się stosować do okonczności, i da 
ne pojmują. Łatwo bowiem teoretycznie zakre­
ślać sobie tryb działania do tego, co się tyiko 
życzy, a nie jest, ale daleko truduiej zmiarko­
wać, co dziś je3t dobrem dla tego, bo jedynie 
możliwem; korzystać w teraźniejszości, by zabez­
pieczyć przyszłość, nie jest zadaniem łatwem, 
osobliwie, jeźli się zważy, że komplikacja różno­
rodnych okoliczności utrudza pogląd na rzeczy, 
i gdzie instynkt ogółn jest w wieln razach jedy­
nym kompasem, co robić a czego zaniechać wy­
pada. Co do stosunków Anstrji do Włoch tra- 
dnu z  pewnością wiedzieć, czy się coś w mini 
sterstwi; spraw zewnętrznych zmieniło od cza­
su wstąpienia hr. Rechberga. Podłng różnych 
wbkazówek jednak sądząc, zmiany realuej do- 
strzedz trudno. Dzienniki liberalne przemawiają 
gorąco za zbliżeniem się do Włoch, jednakże 
wjemnicy jak do tego dójść, aotąd nie wyna­
leziono. n - -

W Irbio niższe j o d rzu co n o  z n a n y  wnioseK B e r­
gera większością 4 głosów, wniosea u stan o w ien ia  
wydziału do rozpoznawania, co robić z prote 
stem sądów wiedeńskich (haudlowego, krajuwe- 
go, apelacyjnego i kasacyjnego;: wszyscy urzę- 

mcy, nawet liberalni, jak drj Taschek, byii 
prąeciw niemu.

Co do trwania wyJziała podaikowej refor­
my (Steucr Roform-Ausscbnss) zdaje się, że to 
orzeczone nie będzie. Stara Presse najtrafniej 
podłng mnie wyliczyła przeszkody, które się z 
natury rzeczy wywiązują a najgłówniejsze, że 
irndno w tak ważnej i na długi czas obowiązn 
jącej sprawie, która dotyczę całej monarchii, 
bez Węgrów Btanowcio orzekać; że wydział fi­
nansowy pochłoną! większość specjalnych zdol­
ności, których w ogóle i w Ausłrji i w Izbie 
nie wiele, a w tym podatkowym wydziale bar­
dzo mało; że w jednej seBji niepodobna c&ly 
operat wyrobić, tak, by w3zystko było rozwa- 
żonem, co mówi za i przeciw prawu, jako ca­
łości i j ‘go częściom składowym.

Wydział cłowy na łeb na szyję (Jak t° mć- 
wią) obraduje, termin preklnzywny" do 1. lipca 
każe się spieszyć, dla tego też tmdnu,by każaj 
szczegół był ściśle zgłębionym. Zdaje się* 4 1 
ustawa przyjętą zostanie. Inna rzecz, czv Izby 
pruskie traktat pomieniony przyjmą w całości.

P aryż d. 9. maja.
IB) Łatwu to odgadujecie, że wyja„dco8a- 

rza z Paryża i jego nooyt w \  ryce główniej­
szą zajmuje uwagę. Wszyscy się pytają jaki 
powód mógł Bkłonić cesarza do opuszczenia 
Francji w tak ważny ch oko^czn- ściach. Dziś to 
się zaczyna wyjaśniać i na to się zgadzsją po­
ważniejsze umysły. Władca Francuzów miał dwa 
cele: pierwszy, pokazać Francji i Europie, że in­
stytucje przez niego zaprowadzone tak są silne, 
iż nawet po jego zgonie kierunek rzeczy publi­
cznej n«c nie ucierpi. Ktobyo rem mógł jeszcze 
wątpić niech odczyta cały szereg rozmaitych 
artykałó - w pismach pólurzędowycb, napełnio­
nych pochwałami ustawy zasadniczej, dziś Fran­
cją obowiązującej. Widzicie mówią, przewodnik 
państwa moż; do innej części świata wyjechać, 
małżonka jego godnie g< zastąpi.

Dragi cel, równie widoczny. Ang’ia dała 
przykład, że umie się os’ chodzić od niepotrze- 

aego "iężarn. Nie powoduje się błyskotką pró­
żności, kiedy posiadłość nie przynosi jej funtów 
sztertingów,' umie się jej pozbyć, jak tego dała 
dowód ustępując Grecji wysp, które posiadała. 
Hiszpania poszła za tym przykładem, odstępu­
jąc osadę * wiftego Dominika. Nikomc uie tajno, 
że po dziś dzień, Algier, Afryka j‘est dla Fran­
cji ciężarem, knlą żelazną, przybitą du jej nóg 
uwięzionych. Girardin głośno radził, aby Fran­
cja zrzekła się panowania nad Arabami.

Otóż nic mc ma szkodliwszego, nic dla ko­
lonii, dla obszarów przyłączonych do Potęż“T  
go państwa zgubniejszego ,  jak n i t p e w n o ś i  

Czy Afryka, będzie francuzką, czy zostanie nie­
podległą, <?to zagadka, która odstręcza pracę, 
przemysł i handel. Kolonista, co m® n.ie wielki 
zasób, co z rodziną, siekierą, radłem i młotem.

chce szukać lepszego bytu na obcej ziemi, woli 
się udać do odległej Ameryki, aniżeli do bliż­
szego Algieru, nie w iedząc, czy j^gu  chata do 
Francji, czy do Arabów należy. Głównym celem 
podróży cesarza było rozbić tej niepewności j 
chmury. .Algier jest Francją. Nie ustąpię ani 
jednej piędzi zmmi, zapewnię mieszkańcom swo­
body, Jam zachęcenie przybywającym. Sadow- 
C1P się, pracujcie, otwieram wam nową erę pc 
myślności. Potężne stowarzyszenie kapitałów, 
rzuci tu skarby, aby z bogatej Afryki, aotąd 
krwią zalanej, wydobyć bogactwa jakiemi ją  
hojnie Opatrzność oDdarzyła.

„Miejcie zaufanie, odpowiedział cesarz w ła­
dzom municypainy m w Algierze. Mogę wam z 
przyjemnością zapowiedzieć, ze potężne stowa­
rzyszenie kapitalistów rozwinie ten przemysł i 
da nowy popęd pracom rozpoczętym. “ Często | 
też, to rozmawiając z władzami, to przemawia­
jąc do goniącej za nim ludności, mówiąc o A- 
fryce, nazywał ją nową Francją. Po takich ob­
jawach umilkną ci, co chcieli wyrzec się Algie- 
rji. Praca, przemysł i kapitał poiączą gię, aby 
tym bogatym i obszernym obszarom nowe nadać 
żyeie. Jeźli poaój potrwa w Europie, jesteśmy 
pewni, że cuda przemysłu większy i aobroczyn- 
mejszy wywrą wpływ na Arabów, aniżeli kilku­
letnie zwycięzkie, krwawe wyprawy.

Odbieramy niektóre szczegóły o spotkauin 
się rodziny cara z cesarzem w Lyonie. Gdyby- 
byśmy bliżej nie znali do jakiego stopnia Na 
poieon umie na t ebie przybrać rozmaite ro le , 
jak jest doskonałym artystą, aktorem, budąjący 
z tego spotkania wyprowadzilibyśmy wmoseh. 
Mielibyśmy nowy dowód, jak znikome jest pa 
nowanie władców na ziemi, jak widoczna wyż-„ 
sza wola która ich pociesza albo dręczy.

Cesarz czekał w sali gmachu kolei żelaznej. 
Jak tylko dano znak że orszak się zbliża z ca­
rem i jego rodziną, cesarz wyszedł naprzeciw 
wagonu, Jak go spostrzegł Aleksander, wyszedł 
naprzeciw niemn i podał mn rękę. Car jakkoi 
wiek smętny, zachował postawę władcy, co chce 
pokazać, że umie z męztwem zuieść cios aajbo- 
leśniejszy. Cesarzowa osłabiona, leżała w wa­
gonie. Gdy się do niej cesarz przybliżył, gdy ją  
pocałował w rękę i dodał, że wszyscy Którym 
Opatrzność dała dzieci, umieją ocenić jej żalo 
bj, małżonka cara nie mogłe otnlić łez i łka 
uia. Nie był to płacz, aie jęki, jęki tak bolesne, 
że car co się chciał przezwyciężyć i pokazać 
moc duszy, także zaczął płakać i głośnem* ża­
lami ci rpienia swoje wynurzać.

Opisujący tę scenę dodają: łz y  i jęki ca 
rowej, łzy rodziny, tak mocny wpływ wywarły 
na cesarza, żu i on zakrył soLie oczy i zaczął j 
płakać.

Żal, boleść, jęki tych co się uważali za pa­
nujących na ziemi, którzy dziś władają obsza­
rem państwa, dw» razy większego od całej Eu­
ropy rozpacz tych dla których i to obszerne 
p a n o w a n ie  n ie  wysiarcza, zapgw uo może Wpł; w 
wywrzeć, może myśl zwrócić do Najwyższego, 
może najpyszniejszych upokorzyć. Ale kto nie 
zapłakał nad ofiarami wojny domowej, kto po-1 
zwolił przez dwa latt wytępiać lud i naród, co 
dwa razy Francję od koalic zasłonił, teu przy­
najmniej pozwoli się nam 'dziw ić łzom, które 
widuk wielkiego ciosu wywołały. Wladzca co 
mógł, co powinien był całą moc duszy zacho­
wać, miał obowiązek uie płakać z płaczącymi, 
ale im pokazać rękę Opatrzności i los I ltwy 
przypomnieć. Słowa w tym duchu wyrzeczone, 
byłaby historia zapisała. Łzy, ręka na oczach, 
wywołają osobiste życzliwe stosunki i grzeczno­
ści. Rada i nauka z seret, wyrzeczone w tak 
uroczystej chwili, mogły były wpłynąć na losy 
milionów.

W H;szpąnii przewidujemy burzę. Już nie 
uczniowie nmwersytetn, już nie lud, kióry w 
czasie rozruc u można zawsze zastać na ulj- 
cacf, ale mieszkańcy, możniejsi, żyjący z prze­
myśla i handlu, wojskowi, wszystko co stanowi, 
żywotną siłę państwa i stolicy, widocznie swo­
je  objawia nieukontentowanie. Przebiegając dzien­
niki madryckie, rozbierając z uwaga nterpela 
<\je w Izbaet prawodawczych, śledząc podróże 
różnych znakomitych onóW z Kadyksn do Ma­
drytu i z Mądrym do Kadyksu, nie możemy s e -  
dość wydzrwić, dla czego królowa, tak lubiono 
tak powszechnie poważana, utrzymuje uparcie 
przy władzy Narvaeza. Przed kilku dniami po­
wołanie do stera tak nazwanych postępowych 
mogło burzę odwrócić.

Jedni utrzymują, że Narvaez wszystko ob- 
racbował, przewidział; że ruch wywołany, 
uśm'crzy i panowanie swoje ustali. Przeciwnie 
inni twierdzę, że tak mocno się zaśiepił i kró- 
lowę nłndził, że nietylko padnie ale i Jtrou kró­
lowej zgubi.

, Jenerał Prim wyjechał do Ka lyksu. Głuśuo 
się z królem portugalskim o tron hiszpański u-"| 
mawia, o warunki, stolicę. Nadanuo w histurji 
szukamy coś podobnego. uwielbiana
tak postępuje, że jej mcielu do Francji ją  
wysyłają, a tron jej_ królowi portugalskiemu 
oddają. Nie w sekrecie, nie zapomocą tajnego 
spisku, ale jawn i|> — Czy to zaślepie­
nie Narvaeza? Czy mocne postanowienie rzuce­
nia rękawicy stronnictwom, co mu stiją  na za­
wadzie? Niebezpieczna to gra. Hiszpania podzie 
łona na różne kolory, jeźli nie może znalezć po-, 
parcia dla władzy, może wywołać koalicję nie­
chętnych. Doświadczenie uczy, iż łatwiej się 
zjednoczyć dla obalenia, jak dla zbndowania. 
^  Paryżu i Londynie, co dzień oczekują wa- 
gnych wypadków w Hiszpanii.

Niemyślę z telegrafem ry walizować; bez za- 
wo ń przed tym listem dowiedzieliście się, że 
zabójca Linkolna nie żyje. Ten, co nie wahał 
się postanowić sęazią, wydać wyrok, i wyrok 
wykonać, co nie wahał się zamordować prze 
wodnika Stanów Zjednoczonych, nie umiar od­
dać życia za życie. Nie oddał się w ręce władz. 
Uciekał, chował się. Otoczono go w Maryland 
Schował się z wspólnikiem swoim do stodoły i 
tam się zabarykadował. Niechciał się pndaać<
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Podpalono stodołę. Wspólnika schwytano. Jeden 
z żołnierzy strzelił do niego Tą samą śmiercią 
zginął jaką Linkolnowi zadał Tak samo trzy 
godzin k o n a !  ,“ i —1 ■ i ____
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B olonia  8. maja.
{AJO) Proces między posłem Ballantim a 

ministrem Sella, o którym wzmiankowałem w 
korespondencji z d. 22. zm. ukończył się przed 
trzema dniami. Sprawą tą zajmowała się nad­
zwyczaj publiczuość turyńska, dla tego przed 
ostatecznem posiedzeniem trybunału, niezmierna 
ilość ciekawej ludności już o lOtej godz. zrana 
zalegała przed gmachem, w którym miano roz 
strzygoąć kwestję obrażonego honoru. Świad­
ków zebrano bez liku, między którymi widziano 
mężów, zajmujących pierwsze stanowiska w pań­
stwie. Rząd obawiał się zapewne zamieszań, 
gdyż otoczył gmach trybunału silnym oddziałem 
karabinierów królewskich. Kiedy rozpoczęto o- 
statiiie przesłuchanie, postł Ballanti złożył w 
ręce Będziów list, świadczący najdokładniej o 
jego niewinności. List ten był pisanym przez 
pana Franehini,' odpowiedzialnego redaktora 
dziennika* Monarchia • Italiana, a adresowanym 
do żony senatora Fariua. Pan Franehini nad- 
mienia w nim wyraźnie, źo autorem artykułu, 
wymierzonego przeciw ministrowi p. Sella, jest 
on sam. " Na uniewinnienie posła Ballantego nie 
potrzeba było lepszego świadectwa.

Po przesłuchaniu innych świadków, którzy 
jednogłośnie bronili oskarżonego p osła , okazało 
aie, że redaktor Franehini rzucał się już nieje­
dnokrotnie na osoby rządowe, a szczególnie o- 
czerniał dawniejszemi czasy ministra królew­
skiego domu, hrabiego Nigrę i hr. Biancoli. D o­
wiedziano się także, iż redaktor dla tego prze­
ciw Selli ogłosił list potwarczy, żeminioter nie- 
chciał mu dać funduszów na podtrzymanie u- 
padającego dziennika. Trybunał uznał posła za 
niewinnego — a redaktora skazał na 300 fran­
ków utraty z kaucji i na 2 miesiące więzienia.

Uwaga opinii publicznej zwrócona ciągle 
na nowe położenie sprawy rzymskiej. Ani po­
wrót Vegezzego, ani okóluik ministra Lanzy uie 
uspokoił wzburzonych umysłów. Wczoraj sądzi­
li tak dziennikarze — jak i ich korespondenci, 
że chęć pojednania się Rzymu z królestwem 
Włoskiem nie przyniosła najmniejszych owoców, 
i że dla tego ustąpił rychły wyjazd wysłannika 
królewskiego. Uważali sprawę za skończoną. — 
Dziś zaalarmowała nas wiadomość podana w 
Conie C arour , według której ma \eg ezz i po­
wrócić niebawem do wiecznego miasta. Obecnie 
mml on tylko po to przyjechać, aby rozmówić 
się wraz z ministrem nad wnioskami, przedło- 
żonemi przez stolicę apostolską. Inny dziennik: 
Monitore delle Marche nadmienia, że Pius IX. 
nieeheąc ubliżać rządowi papiezkiemu, postano­
wił nie przyjmować więcej ministra włoskiego, 
lecz zamierza wysłać dwóch posłów, mons. — 
Francbi iBerardi, członków stowarzyszenia del- 
la lnui”1”*1"- Ecclesiastica (wolności kośeielnej),
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którzyhy przedłożyli tzy  to w Turynie czyr we 
Florencji propozycje stolicy apostolskiej •? - ~

- Ufajmy, że chociaż nastąpi rozpoczęcie no­
wych związków przyjaźni, nie będzie ono jnż 
miało politycznej dążności, jak tego obawiano 
się z początku, lecz że się ukończy wypełnie­
niem osierociałych biskupstw. Kto czytał okól­
nik ministra Lanzy, ten w żaden sposób przy­
puszczać nie może, aby słowa tak wysoko poło­
żonego męża stanu były tylko piaskiem, rzuco­
nym w oczy opinii publicznej-

Franciszka II. każde nowe zdarzenie w zly 
humor wprov,adza. Zjawienie się ministra wło­
skiego w Rzymie wywołało nieskończoną ilość 
wyrzutów, jakiemi obsypał były król neapoli- 
tański kardynała Autonellego. O zawiązanju sto- 
snnków z rządem picmoockim — miał powie­
dzieć: —- Pozbawiacie mie pr<*w do królestwa, 
zaczynacie uważać Wi.kto*.& Emanuela nie jako 
przy właściciela władzy' lecz jako prawego księ­
cia Obojga Sycylii.' W podobnym guście prze­
mawiał także baron Bach, ambasador austrjaeki, 
pełniący przy dworze rzymskim zastępstwo zde­
tronizowanych książąt Toskany. Kardynał od­
parł, że wobec 22 milionów katolików, w któ­
rych interesie zawiązano porozumienie się — 
powinny ustąpić wszelkie drobnostki osobiste.(?)

Następca tronu włoskiego, ks. Humbert 
szczyci się tutaj ogólną sympstją. Grzecznością 
i przyjacidskiem postępowaniem zjednał sobie 
miłość podwładnych, i gdzie się tylao zjawi, 
przyjmują go wszędzie oznakami najwyższego 
uwielbienia. Król, ojciec, nie ma ta zwolenników. 
Po szlachetnem sercu i znacznem wykształceniu, 
jakie sobie w nu dzieńczym wieku zaskarbił 
dwndziestoletui książę, spodziewają się Włosi go ­
dnego przedstawiciela ich przyszłej wielkości. 
Wyjeżdżając z Neapolu, tak prefektowi miasta 
jak i innym znakomitym mężom przesłał Hum­
bert swe fotografie, na których czytauo nastę­
pujące słowa: „Panu NN. na pamiątkę od przy­
jaciela Humberta ze Sabaudji.“ 
c Drobnostkowa ta okoliczność, świadcząca 
o popularności przyszłego króla, mogłaby po­
służyć za wzór nie jednemu następcy tronu w 
Enropie.

flu raw icw  spisawszy krwi§polsk§ dzieje dwóch 1 me, poKazuje się to 2 przeglądu włosiach dzień 
lat ustatnich, spisał je  teraz, jak donoszą dzienniki za- nikóW 'rzytoczymy tylko zdania dzień
graniczne, atramentem, mając trochę wolnego czasu od 
traceń. Tytuł dzieła tego szanownego autora będzie: 
„Polska w roku 1805“ i wyjdzie najpierw w Paryżu. 
Pamiętniki Sansona miały ogromne powodzenie — cz«- 
mużby go nie miało dzieło Wiszatela?

— O sobliw sza o tw a rto ść . Współpracownicy „Dz. 
W arsz,“ mają jedną cnotę wielką: głębokie samopozna- 
nie i otwartość aż do zaparcia się posuniętą. Oto ko­
respondent paryzki zaczyna swój list w „Dzienniku 
Warszawskim" przypomnieniem legendy o o ś le , który 
stojąc między dwoma żłobami, nie mógł się zdecydo­
wać, do którego wziąć się ma najpierw i wśród tych 
wątpliwości zdechł z głodu. Po tym wstępie pisze au­
tor lis tu : Korespondent w^sz kochani czytelnicy, uni­
kając podobnego następstwa poświęca i t, d. N iem oto 
nic nad samopoznanie!

— » esarz  N apoleon w yw oL ińeem  w  M oskw ie. 
Pewien dziennik emigracyjny moskiewski pisze : W li­
czbie osób, którym wstęp do Moskwy jest zakazany, 
znajduje się także książę Napoleon, ten sam, który dziś 
jest cesarzem Francji. Drukowana lista tych osób znaj­
duje się na każdej tamożni moskiewskiej nadgranicznej. 
Z grzeczności wszakże nieomieszkano dodać przy imie­
niu księcia: — „Wytłumaczyć się ilemożności najgrze­
czniej."

Ostatnie wiadomości.

K r o n i k a .
— Od kilku rodaków z Aradu otrzymaliśmy 40  

złr. na wsparcie internowanych w Ołomuńcu i wygnań­
ców sybirskich.

— W  K oło iuy i był wczoraj wielki pożar. Trwał 
od godziny 9. z rana do 5. po południu. Obiegają po- 
głoski, że 300 domów się spaliło. Wedle nadesłanych 
telegramów jednak liczba spalonych domów nie ma prze­
nosić 50.

— P ożar. W Dolinianaeh koło Sądowej Wiszni spa­
liła się karczma dnia 2. b. m, Ogień miał być podło­
żony.

T u r y n  d. 10. m a j a .  Misja Cialdiniego 
do Madrytu nie odnosi się jedynie do kwestji 
uznania królestwa Włoskiego przez Hiszpanię, 
lecz także do układów, które ewentualnie ma­
ją  na celu zaręczyć królewicza Humberta, na­
stępcę tronu, z Izabellą, najstarszą córką królo­
wej hiszpańskiej. -

S t a m b u ł  d. 10. m a j a .  Patrjarcha grecki 
i synod wnieśli ekskomunikację na ks. Kuzę za 
zabranie dóbr klasztornych. • - -

nikoW. Półurzędowe turyńskie dzienniki nagle 
są tego zdania, „że przywrócenie stosunków 
między stolicą świętą i włoskim rządem, jest 
faktem niezaprzeczonej doniosłości, z którego 
wielkie rezultata wyniknąć mogą, gdyby papież 
zgodził się na wymagania czasu i usposobienie

Florentyński Atenire najśmielszy jest w 
swoich domysłach. Utrzymuje on, że Vegezzi 
wrócił do Turynu ażeby zasięgnąć instrukcji co 
ao ustalenia świeckiej władzy papieża. Układy, 
powiada ten dziennik, stanęły jut na tym pun­
kcie : „Papież odstępuje Wiktorowi Emanuelowi 
całe Włochy jako lennictwo razem z Rzymem, 
pod tym warunkiem, że dom sabaudzki przy 
wróci wszystkie klasztory, obsadzi wszystkie 
arcybiskupie stolice, szanować będzie własność 
kościoła i po wieki religii katolickej bronić bę­
dzie w całym kraju.*

Wiedeńskie dzienniki jakby na dane hasło
donoszą równocześnie, że w Weneckiem zamy­
śla Mazzini jeszcze w maja zorganizować nowe 
powstanie, i że rząd włoski wspiera Austrię w 
zapobieżeniu onemu. ^

A. fr . Presse dodwiaduje się , te nadeszła 
do Wiednia depesza gabinetu berlińskiego, w 
której tenże żąda, aby każde z ministerstw o- 
sobno traktowało ze Stanami Bzlezwickc - hol 
sztyńskiemi, zwołać się mającemi, tudzietfaby 
książę Augustenburgski, przebywający obecnie 
w Kiel, został wydalony. Gabinet wiedeński miał 
odpowiedzieć, iż na pierwsze żądanie pod ża­
dnym warunkiem przystać nie może; drugie zaś 
musi odrzucić, jako w tej chwili niedostatecznie 
motywowane.

Kieler Z tg . donosi, że naczelna komenda 
pruska czyni przygotowania do odesłania kilku 
pułków piechoty i dragonów z księstwa napo- 
wrót do Prus.

Wiener Abendpost zamieszcza w ostatnim nu­
merze następujące szczególne sprostowanie : — 
„Wobec różnorodnych pogłosek, które w tntej- 
szych i zagranicznych dziennikach przywiązują 
do misji pełuomocnika gabinetu turyńskiego, 
zapewnić stanowczo możemy, że podług nade- 
szłych tu wiadomości, przedmiotem tych ukła­
dów są tylko Bprawy kościelne. — Wszystkie 
dalsze sprzeciwią)i}t-e się temu kombinacje upa­
dają same przez się , a tem mniej potrzeba od­
pierać wiadomość, jakoby c. k. austrjaeki poseł 
w Rzymie brał ndział w tych układach, które 
już z natury rzeczy pod żadnym względem  
interesów Austrji nie dotykają.*

We Włoszech zaś zdają się być innego zda­
nia jak Abendpost, przypisują tam bowiem tym 

i układom z Rzymem wielkie polityczne znacze-

Jen. Mac Mahoń pozostanie prawdopodobnie 
nadal gubernatorem w Algierze. Ma się potwier­
dzać, że cesarz Napoleon z Algieru od widzi beja 
tunetańskiego.

Cesarz Napoleon zamierza synowi swemu 
nadać tytuł króla Algieru

Independance belge donosi, że stau zdruwia 
króla Leopolda jest zadawalniający, Koln. Z lg  
zaś oirzymuje wprost przeciwne wiadomości; 
Dr de Rouvaix kilkakrotnie jnż wydobywał 
wodę z nóg, a dr. Jenner przybył znowu z Lon 
dynu do Belgii. 1

W Karyntji koło Neumarkt, pojawiła się — 
jak donoszą wiedeńskie dzienniki — nie mała 
liczba łotrów (Gesindel). Z Lubiany wysłano na 
jej pochwytanie kompanię z pułku arcks. Lu­
dwika, sformowaną z najlepszych strzelców.1

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

Z N iedziellsk  w Brzeżańskim 11. maja. 
(z) Mokry rok zeszły, a ztąd pasza 

zła wywołała w naszym kraju między in- 
nemi klęskami i pomór bydła rogatego na 
motylice. U muie w zimie i na wiosnę zgi­
nęło na motyliee kilkanaście sztuk bydła. 
Przeróżnych używałem leków dla ratowa­
nia dobytku, lecz wszystko nadai em uie; 
nareszcie przyszedł mi pomysł dawania 
bydłu kambny z kwasem, i tem lekarstwem 
powiodło mi się przy pomocy Bożej ule­
czyć większą część mego rogatego inwen­
tarza, bo mnsicie wiedzieć, że w naszej o- 
feolicy miejscami była tak silna motylica, 
iż prawie wszystko bydło poginęło. Ze zaś 
w wielu miejscach, szczególnie w Stryjskim 
po nad rzekami rzeczona choroba jeszcze 
grasuje, przeto pozwalam sobie podać mo­
ją  receptę do publicznej wiadomości, zwłasz­
cza, że jest tanią i pewną, a nietylko do­
brze działa jako prezerwatywa, lecz u sła­
bych bydląt, które zaledwo tylko jeszcze na 
nogach trzymać się zdołają, ma skutek naj- 
pomyślnjęjszy_ Wypróbowali ją i sąsiedzi, 
uwalniając swe stajnie od zarazy. Może ten 
środek już R(jj,ie j wiadomy, lecz podaję go 
dla tego do powszechnej wiadomości, aby 
jaki cudzoziemiec dla * zysku nie tumanił 
ludzi, ja* “Ulubią z tylu bydlęcemi lokami. 
Recept* krotko opiewa: Do pół garnca su­
rowego barszczu lut, kwasu kapuścianego 
daje się półk ^rck zwykłej kamliny — dla 
bydlęcia dużeg , a młodzieży wystarczy 
połowa tej porcji.

S p raw ozdan ie  lw o w sk ie j , rb  ,|a i i_ 
d lo w ej i p rzem ysłow e., wz^edem taryf 
przewozowych kolei żelaznych. ^  ^

«. G orzeln ie -
W jak przykrem położeniu znajduje się 

ta  gałęi przemysłu, okazuje to dostatecznie
powszechne utyskiwanie. Domagają się od 
rządu rozporządzeń, które jednak będą 
zawsze złudnemi tylko, jeżli koleje żelazne 
nie ustanowią dla tak ważnego artykułu 
jak najniższe opłaty frachtowe. Prusy za­
opatrują j uż teraz Trye8t i Włochy, chociaż
u nich ma ziemia większą wartość, a ceny 
zboża i kartofli są po największej części o 
wiele wyższe. Z a p r a w d ę  dziwić się potrze- 
ba, że Prusy co do przewozu przez Austrię 
w y je d n a ły  n kolei północnej cesarza Ferdy­
nanda dla tego artykułu tanią taryfę, gdy 
tymczasem me znachodzi takiego uwzględ 
uienia produkt austrjaieki, a przecież jestto 
tylko najmniejsza część produkcji pruskiej, 
która posługuje się kolejami austrjaekiemi, 
gdyż n a jw ię k s z a  jej cześć stósownie do po­
łożenia gorzelń i ratmerji spirytusu, odcho­
dzi drogą wodną n a  szczecin i Hamburg 
do Tryestu i Włoch, nie licząc innych 
krajów,

Niestety nie chcą koleje austrjaekie przy 
?wojej kalkulacji porzucić mylnej drogi, na 
jaką weszły przed laty, i P^^Kowaniem 
oOrotu przewozowego ze szkodą wewnętrz­
nego przynoszą uszczerbek materjalnym in­
teresom monarjhii, gdy przecież pogodzenie 
wszystkich interesów powinno administra­
cjom kolei żelaznych już ze względu na 
w łune  korzyści służyć, za podstawę dziaSBDl3i i

Obrót wewnętrzny jest bowiem bez za­
przeczenia wydatniejszy, użytkuje więcej 
i stałej z urządzeń kolei, niż obrót prze­
wozowy, i utrzymuje w ciągłej regularnej 
czynności narzędzia i siły roboczę_ do ła ­
dowania i wysadzania.

Wziąwszy na uwagę nieznaczny ciężar 
podatkowy, tani kapitał i umiejętniejsze 
traktowanie wyrobu, mianowicie przy spi­
rytusie w Pmsiech, truduo pojąć zaprawdę 
dla czego koleje austrjaekie ułatwiają jesz­
cze konkurencję zagraniczną, tem bardziej, 
iż popieranie wywozu produktów krajowych 
przysparza krajowi środków pieniężnych, 
które powiększają możność sprowadzania 
towarów zagranicznych, to jest przywóz, i 
przeto musi właśnie zrównanie, jeżli nie 
protegowauie krajowca z konkurentem za­
granicznym przynosić w podwójnym wzglę­
dzie większy doehód zakładom kolei.

Obrót spirytusem na całej przestrzeni 
kolei Karola Ludwika wynosił w latach 1861 
do 1863, przeciętnie 101.180 ctr. cl., który 
to rezultat w porównaniu z siedmioletnią 
przeciętną cyfrą produkcyjną 529.399 c.etnr. 
cł. nawet z uwzględnieniem konsumeji za 
obrębem linii kolei, wcale jest nieznaczny, 
a którego przyczyny potrzeba tembardziej 
przypisać drogiej opłacie frachtowej, iż po­
dług załączonego wykazu odnośnych u rzę­
dów rogatkowych miasta Lwowa, przewie­
ziono w roku 1864 furami w kierunkach ió- 
wnoległyeh z koleją Karola Ludwika ode 
Lwowa ku Krakowu 90.140 eetnr. cł. spi 
rytusu. |

Wymaga zatem dobro kraju i własna 
korzyść kolei, ażeby dotychczasowa opłata 
taryfowa od spirytusu, wynosząca 2 centy; 
zniżoną została na jeden cent od cetnara i 
mili. " —
- 1 8. P ro d u k ta  chem iczne.

Należące do tej grupy artykuły, jako 
t o : saletra, soda, sole, kwas sałetrzany, 
kwas siarczany, wapno chlorowe, potaż i 
t. p., które są po części produktami krajo- 
wemi a po części sprowadzone bywają w 
celach fabrycznych, wymagają również tań­
szej ceny frachtowej. Mianowicie zasługuje 
na uwagę potaż, który jak wiadomo nie 
®°że znieść wcale drogiego frachtu, a któ- 

produkcja w okręgu Izby w porówna 
szyła ubiegłemi znacznie się zmniej-

■ - ^ominąwszy waŻDOść potażu dla na 
kła.

i jejcenta od cetnara i mili, cobj- również 
samej korzyść przynosiło.

12. W yroby tkackie.
Przy tej grupie przemysłu nie moża 

pominąć wyrobów ludności wiejskiej, mia­
nowicie płótna domowego i zgrzebnego, 
które to ostatnie również bywa wywożone. 
Artykuły te, niemające wielkiej wartości, 
wymagają też jak najniższej opłaty frach­
towej.

Transport towarów płóciennych w ogó 
le wynosi w obrocie wewnętrznym i do 
obcych kolei ua całej przestrzeni kolei K a­
rola Ludwika w przecięciu 16.359 ctr. cł.

Mianowicie dla płótna zgrzebnego by­
łoby także na kolei Karola Ludwika pożą­
daną tańsza taryfa uprzyw. anstrjackiej kolei 
państwa w wysokości centa od cetna­
ra i mili -  -  (C. d. n.)

■

klej opłacie frachtowej stano wić z Ł i t y  3ci z porządku majątek, który
artykuł w y w o ^  któ teraz w wewnctrz- ciągu kilku miesięcy nabyła.

mógłby on przy niz-
ij

k tó ry
u>“  „V‘n7łoi * ut> zagranicznych aoiei wy nosi na całej pr2e8trzeni ko]ei Karo]a Lu­
dwika w pizecięcm tylko 13 399 ctnr. cł.

W  sp raw ie  podw yżk i odse tków , dą^ 
wanyeh z 4 na 5pre. i branych z 5 na 6pr. 
przy _ prowincjonalnych kasach oszczę­
dności otrzymała w i e d e ń s k a  Izba posłów 
25 petycyj od rozmaitych kas oszczędności. 
Wydział petycyjny uznał wszystkie ich 
prośby za słuszne, im a wnieść do Izby, a- 
by wezwano rząd do przedłożenia na przy­
szłej kadencji projektu do ustawy, mającej 
upoważnić prowincjonalne k a s y  oszczędno­
ści do dawania i pobierania wyższych niż 
dotąd odsetków. Obawiamy się bardzo, a- 
by dotycząca ustawa nie przyszła zapóżuo 
u nas . spóźnienie bowiem przyprawia na­
sze kasy z każdym miesiącem o większe stra­
ty. We Lwowie np. cyfr* wniesiona na ksią­
żeczki umniejszyła się w czterech miesią­
cach br. przeszło o 300.000  zł. w porówna­
niu z rokiem ubiegłym. Dalsze trwanie te­
go stosunku byłoby rzeczą nader fatalną.

Ośm  to w a rz y s tw  k o le jo w y ch , a mię­
dzy niemi i T o w a r z y s t w o  kolei galicyjskiej 
zaniosło do Rady państwa petycję o uwol­
nienie od tak zwanego „t^buhren-Aeuuiya- 
lent“, uskarżając się na niesłusmo^,; 
tytułu podatkowego. Wydział petycyjny 
postanowił wnieść ao Izby o odrzucenie te ­
go żądania.

S p o tk a  poznańska ( 'h ła p o w sk i 
B iliński. P ln tte r  i s p ó ł k a  zakupRj dn. 9. 
bm. na licytacji w W ągrow cu  miasto Jano­
wiec z dwoma folwarkami rozległości 2800 
morgów za cenę 6236) talarów. Jestto  już

też targach ceny się poprawiły nie obiecu­
jąc jednakowo bardzo znacznej podwyżki.

Dom komisowy Niewiadomski i Semet- 
k owaki.

L w ów  d. 9 .maja. Na naszym wczoraj­
szym targu było 185 sztuk wpłów, a mia­
nowicie • z Lesienic 24 szt., z Żółkwi 2 sta ­
da po 27 sztuk, z Krystynopola 20. z K a­
mionki 25. z Janowa 62 szt., z tych sprze 
dano 128 sztuk, i płacouo za 1 sztukę wa­
żącą 290 funtów mięsa i 56 funtów łoju 45 
zł., a za I sztukę ważącą 370 funtów mię 
są i 70 fnt. łoju 68 zł. 50 c.

L d y k ta . Władza obwodowa w Koło­
myi wzywa do powrotu w krąj Jośla Ki- 
slers z Manasterska i Wasyla Zdriłego z 
Serafmiec.

Część urzędowa.
Stypendium  z fundacji brzeżańskiej 

imienia „Elżbiety" w kwocie 63 zł. otrzy­
mał Jan Lewicki, uczeń 8 klasy tamtejsze­
go gimnazjum.

Dr. Jellin ek , dyrektor instytutu cen­
tralnego dla meteorologii i magnetyzmu zie­
mi w Wiedniu, otrzymał koncesje na założe­
nie austrjackiego stowarzyszenia dla meteo- 
rologii.

PociągL u a  k o le i f t i l a u e j .
Odchodzą Ze Lwowa do Krakowa 5 

godz. 20 mlu. wieczór i 5 godzin? 20 min. 
z rana. Z Krakowa do Wiednia 7 godz. z 
rana, 3 godz. 30 miu. po południu ;do Wro-
tawia, do Ostrawy i przez Bogumin (Oder- 
berg) do Prns i do Warszawy 8 godzina z

spółka w prze-

P  i f i l  ®rtykulów tej grupy 
byłaby pożądaną °Płata taryfowa w wyso­
kości jednego centa ou cetnara i mili.

9. Fabryki „ ,eju 
Przy tej gaRiZI Przemysłn zasługują na 

wzmiankę makuchy, które używane bywają 
jako pokarm dla bydła i jako nawóz, i s ta ­
nowią dość ważny artykuł handlu tak w 
kraju jak i za granicą. Produkcja tego ar­
tykułu w okręgu Izby pozostawia jeszcze 
wiele do życzenia, i kolej Karola Ludwika 
przewozi rocznie w przecięciu przeszło 
1.400 entr. cł. makuchów.

Byłoby przeto rzeczą pożądaną tak w 
interesie gospodarstwa wiejskiego, jak i dla 
ożywienia wywozu, ażeby kolej Karola Lu- 
dwika przyjęła dla artykułu tego opłatę 
taryfową pruskich kolei w wysokości ,s/io»

L w ów  12. maja. (Sprawozdi 
dniowe). Wczorajszy deszczyk 
opowiadań wiemy że „ s t ro n am i"  
silniejszym, niewiele się może przi 
polepszenia zasiewów ozimych. —
kulacji ożywiła się też w bieżącym ___
dniu i tak płacono loco, L w ó w  piękną psze­
nicę od 5,40 do 6 zł. Źyt0, wazne do 3.60. 
Jęczmień od 3—3.60, hreczka przed rogat­
ką do 3.30. Owies od 2.30  do 2.80. Koni­
czyna doszedłszy w przeszłym tygodniu do 
wysokości 100 zł. za korzec, w malej sprze­
daży spadła w bieżący® ° 30—40 zł. Kto- 
by jeszcze nasienia koniczyny potrzebował 
może się dziś z n a c z n i e  taniej zaopatrzyć. 
Spirytus o pare centów podniósł się w ce­
nie, chociaż kontrskta porobione w W ie­
dniu na czerwiec i UPiec bardzo nieznaczną 
podwyżkę wykazują. , .

Doniesienia z zagranicy me rokują ni­
gdzie wielkich urodzajów; na wszystkich

— Gmina C z a n y ż , w obwodzie zło- 
czuwskim, celem zaprowadzenia n siebie u- 
regulowauej nauki szkolnej, zohowiązała się 
pu Wieczue czasy urządzić na szkołę dom 
Dod 1. 67 i utrzymywać go zawsze w do­
brym stanie, posprawiać sprzęty szkolne, 
na opał szkoły i pomieszkanie nauczyciela 
dawać potrzebną ilość drzewa, i każdocze- 
suemu nauczycielowi, który ma także peł­
nić służbę diaka z pobieraniem zwykłych . 
do tej funkcji przywiązanych dochodów, pla I 
cić rocznie 60 zł. w gotowiżnie i dodawać 
6 mierzyć żyta i jęczmienia w ziarnie. Dla 
polepszenia tej dotacji zobowiązała się gmi­
na część pastwiska przy szkole położone 
go rozległości 800 sążni kw. oddać nauczy­
cielowi w używanie pod warunkiem, aby na 
połowie tego gruntu założył szkółkę drzew 
owocowych.^ Także dla polepszenia tej do­
tacji zobowiązał się kapelan miejscowy gr. 
kat. ks. Wierzbiański na czas swego te ra ­
źniejszego kapłańskiego urzędowauia dawać 
rocznie po 2 mierzyce ży ta ', a dzierżawca 
propinacji, na czas swojej teraźniejszej dzie­
rżawy płacić rocznie po 2 zł.

rana; do Lwowa 10 g. 30 ui. z. rana i 8 g. 
30 min. po poł.; do Wieliczki 11 godzina z 
rana. 2  Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 
min. z rana, 8 g. 30 m. wieczór. Z Ostra­
wy od Krakowa 11 g. z rana.

P ra y ch a d są : Do Lwowa z Krakowa 9
godz. 30 m. z rana, 9 g . 30 m. wieczorem. 
Do Krakowa z Wiednia 9 g. 45 tu. z rana, 
7 g. 45 m, wieczorem; z Wrocławia 9g . 45 
m. z rana, 5 g. 20 m. wieczorem; zWareza 
wy 9 g. 45 m. z rana; z Ostrawy na Bo- 
gumin (Oderberg) z Frns 5g. 27m. p o p o ­
łudnia: ze Lwowa 6 g. 15 m. z rana, 2 g. 
54 m. po poładnin; z Wieliczki 6 g. 20 ni. 
wieczorem.

P rzy jee lin li do L w o w a d . 11. m aja .
PP. hr. Kalinowski W. z Bakow iec, Bali 
F. z Tuligłów, Chyliński E. i Rakowski J .  
z Moskwy, Terlecki M. z Cieszacina, hrab. 
Dunin A. z Głęboki, Nowaczyński E. z Dy- 
diatycz, Szabo K. z Rożykowa , Torosie- 
wicz E. z Zastaw ie, Wartarasiewicz A. z 
Szwejkowa, Szlam L. z Grobli.

— Następujące gmiuy zobowiązały się 
po wieczne czasy : Gmina W a s y l k o w e e  
w powiecie Husiatyńskim dawać po 10 zł. 
aw. rocznie, ua zakupno rekwizytów nauko­
w y c h  i piśmiennych dla szkoły trywialnej 
w temże miejscu istniejącej; gmina K o c i u -  
b i ń c z y k i  w tym samym powiecie, dawać 
także po 10 zł. rocznie na zakupno rekwi­
zytów uaukowych i pokrycie drobniejszych 
potrzeb swojej szkoły; gmina S i d o r ó w  
także w tym samym powiecie dawać rocz­
nie po 10 zł. na zakupno rekwizytów nau­
kowych dla szkoły trywialnej w tem miej­
scu istniejącej, a po 5 zł. na zakupno pre­
mii, gminy Mieluica , Filipkowce, Germa- 
kówka, Uście biskupie, i Krzywcze w po- 
wiecie mielnickim, zohowiązały się daw*0 
po 10 zł. rocznie na zakupno rekwizyt<łw 
naukowych i pokrycie pomniąjs*ycb 
trzeb swoich szkół miejscowych; gminy 
K u d r y ń e e  i I w a  u i e  p u s t e  zobowią­
zały się dawać na ten «el P° 0 c.° Ul‘
niejszem podaje się z wyrazem uznania do 
wiadomości powszechnej.

W y je c h a li ze L w ow a d. II . m aja. 
PP. hr. Borkowski W. do Winniczek, hrab. 
Gromnicki J . do Laskowiec, hr. S ta d n ic k i  
T. do Warszawy, hr. Wodzicki K. do Ole­
jowa, Czajkowski J. do Sarnek, Cbojecki 
Z. do Drohojowa, Stroński J .  do Raby ni- 
żnej. Terlecki T . do Rusiatycz, Jounga W . 
do Trzeciwea.

Telegrafowany kara wledeń*kl
c dnia 1 2 . maja.

Oblig. długu pańt. 5'/, za m‘ k. 
Potyczka nar. 1854 5V. za 100 gl. m. k. 
Losy z r. 1860 . • • ,* •
Akcje banka uarod. za 1000 gl,
Au :ie Towarzystwa kfe“" n* 200 gl 
London 10 font. gzterlingów , .
Dukaty cesarskio sztuka 
Srebro za 100 *ł.r' w' *•

7165
76|40 
b4. 5 

80ł — 
186110 
109 30 

5|15 
101 25

K u r *  l * r o w » k | .
z dnia 12. maja,

jjakat holenderski 
pakat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperjal • 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski rubei papierowy 
Pruski talar kur. • • • 
Galie, listy  zast. w. a. 
Galie, listy zast. m. k. 
Galicyj, oblig. indem. . 
Pożvozka narodowa . 
Akcje kolei żel. gal.

•o ta a

Daj? Ządają
w. a- w. a.
zł. I et zł. | ct.

5(10 5115
5111 5116
8 78 8 94
1167 1 j 70
1 43 1145
1162 1 63

70,20 71 '13
73| 70 74 75
73 85 74 57
75 80 76,63

2 0 8 ;- 210,67

crf.

<yi$



GAZETA NARODOWA * dnu 13. maja 1365.

Wezwanie.
Ponieważ na m je listy, które ja  niżej 

podpinana do Liszek a później do Pacy ko- 
^3 w Stanisławowskim obwodzie do p. J. T. 
leśniczego o dług z r ku 1858 daremnie pi- 
sala i żadnej odpowiedzi nie dostaję, jestem 
więc zmus>oną pana J . T. publicznie we­
zwie, i ostatni raz się o mój dług upomnąć, 
gdyż w prze. iwnym raiie jeżli co 1. c z e r w ­
ca 1865 mój dług p- J. T. z procentem 
wyż wymieniouego roku nie zaspokoi, będę 
przymuszoną paua J . T jako c z ł - j  wieka z 
.ęharakteru wyzutego publicznie ogłosić t  

Lwów, 18. majg 18t>5. 485 1—2
.  Z o f ia  K r z y ż a n o w s k a .

Najnowsze wielkie losowanie pieniężne
n . Ul.w olnego m iasta Frankfurtu

nastąpi dnia 24. maja.
To losowanie zawiera 14.800 wygranych i 11 premiów w zlr. 200.000. 100 000. 

50-000, 30.000, 35.000. 2 po 20.000, 15.000, 12.000, 10.00!), 0.000. 5.000, 4.000 
3 .0 0 0  14 p 0 j.ooO, 117 po 1.000 i t. d. i 21.500 losów bezpłatnych, tak, żę pomimo
tak wielkich szans wygranej, jeszcze i wkładka oszczędzoną być może.

Dając każdemu odbiorcy urzędowy plan tego losowania, wstrzymuję się od wszelkiego 
dalszego zachwalania tych korzyści, które ta instytucja interesentom podaje, z tem prze­
konaniem, iż wkładkę losów przed ciągnieniem mi zwróconych odsełam.

Cały los na powyższe ciągnienie kosztuje 6 zlr. w. a.
‘A losu „ “ „ „ „ 3 „ „ „

Listy ciągnienia, jakoteż przesłanie losów bezpłatnie.

JA C O B S T R A U S S ,
concessionirte Effekteu-Handiung in Frankfurt am M.

I D ra E dw ar-
uprzywi-

E ssen cja
wyborny środek na wszelkie 
cierpienia żołądkowe, jako 
to: na zepsuty żołądek, brak 
apetytu, nudności, od uro­
dzenia słaby żołądek, złe
G łówny Skład

da P earce
lejowaiia

żołądkowa
trawienie, r,a tworzenie się 
kwasów, zgagę, odęcia, kurcz 
żołądkowy, ból głowy, (je- 

jżeli z żołądka pochodzi), fe­
brę i t. p.
J ó z e f  T ó r ó k , 1

w obwod. Zło- 
czowskim 4 mi­
le ode Lwowa 

jest

na ca le  a u s tr ia c k ie  P ań s tw o  utrzymuje jp . 
aptekarz w Peszcie,

do którego udać się zechcą ci zamiejscowi panowie aptekarze, którzy skład tej eBencji
przyjąć sobie życzą.

Cena flakonika z instrukcją użycia kosztuje Iz łr . ,  z przesyłką pocztową 1 złr. 20cnt.,
za opakowanie osobno.

Szczególna skuteczność tej Eseucji żołądkowej dowiedziona jest od dawna jak 
najświetniej wielu tysiącami zaświadczeń najwiarogodniejszych osóh ze wszystkich 
krajów, z których niech posłuży tylko kilka nowszej daty, u których oryginały znaj- I 
dują się u pana J ó z e f a  TOrOk w Peszcie.

W Spasie,
500 korcy kartofli

478 tas zwanych 2 - 3

C E B U L E K
na sprzedaż. — Bliższą wiadomość udziela 
właściciel ua listy frankowane pod adresem:
F e l ik s  B a r t m a u s k i  w  S p a s i e ,  o s t a ­

t n i a  p o c z ta  B u s k .

L. 11115.
Ogłoszenie.

1. Z D A N I E .
Uhemiczno-sanitamo-policyjne badanie uprzywii. Esencji żołądkowej Dr. Edw ar­

da Pearce (Stomachical of Dr. Edward Pearce, London, University Street 3) nie zdołała I 
wykazać żadnych snbstancyj, któreby w ilości naraz używanej nawet najmniejszą hy-_i| 
gieniczną wątpliwość podawały, oświadcza przeto wyźwspomnióną kompozycję za nie­
szkodliwą i we względzie z d r o w i a  d o z w o l o n ą .  (L.S ) V. K l e t z i n a k y ,

:tl .Wiedeń 18. października 186Ł " l- c. k. chemik sądowy.
» ‘ 2 .

Do Wielmożuego pana Józefa Tórók, aptekarza w miejscu.
Niniejszem mam zaszczyt oznajmić panu, że z przysłanych mi 6 flaszek angiel 

akiej Esencji żołądkowej Dr Edwa.da Pearce ordynowałem wielu pacjentom na żo­
łądek cierpiącym, i bez wyjątku z jak najlepszym skutkiem- - ■' o

_ Szczególuie okazała się t» Esencja skuteczną na osłabienie trawienia, brak ape­
tytu i kurcz żołądkowy. Racz pan przeto przyjąć zapewnienie mego wysokiego po­
ważania, z którem mam zaszczyt pozostać Wgo pana uniżonym słngą. 1

Pes^J 1, września 18641 Dr. B l e i e r ,  lekarz praktyczny.3
Do Wielmożnego pana TOr Ok a ,  aptekarza w miejscu.

Peszt 22. stycznia 1865.
Przed kilku dniami przy wycieczce doBuduórs, popsułem sobie żołądek przez 

użycie kilku niestrawnyoh potraw tak dalece, że powróciwszy z wycieczki doznałem 
gwałtownego bołu głowy i formalnego dreszczu febrycznego.—Mój zięd przyniósł mi 
od pana jedną flaszkę E se n c ji ż o łą d k o w e j Dr. Edw. Pearca; zażyłem jej jednę ły­
żeczkę od kawy zaraz, a drugą przed obiadem. • To użycie powróciło mi zupełnie 
siły, dostałem jak najlepszego apetytu i odtąd jestem ciągle zdrowy. Z powodu tego 
szczęśliwego rezultatu, upraszam pana o przysłanie za załączone 6 złr. jeszcze 6ciu fla­
szek tej E sen c  ji ż o łą d k o w e j Dr. Edw. Pearce, które rozdać chcę między moich zna­
jomych, żeby temu pomocnemu środkowi domowemu zasłużone rozszerzenie wyjednać, 
i w tym celu pozostawiam do woli Wgo Pana ogłoszenie niniejszego mojego listu.

Z wysokiem poważaniem A u g u s t  K n o b l a u c h .  majster krawiecki.
4 te  za św iad czen ie . ■ ■ —  —

Cierpiałam często na kurcz żołądhuwy, ptołąęzony z uderzeniem krwi i tak 
drażniącym bólem głowy, że co miesiąc musiałam kilka dni leżeć w łóżku i często o- 
ba wiałam się, że z bolu od rozumu odejdę. Jeden z moiob znajomych uczynił mnie 
uważną na E sen c ję  ż o łą d k o w ą  dr. Edwarda P e a rc e ;  kupiłam przeto jedną fla­
szkę w aptece paua Józefa Tóróka, „pod świętym Duchem" przy ulicy Królewskiej 
i zażywałam każdą rażą po łyżeczce o d  k a w y .  — Ta mała porcja wystarczała 
każdą razą do z u p e ł n e g o  u w o l n i e u i a  mnie od moich cierpień, tak że prawie 
w p o i godziny  po u ży c ia  czu łam  się  zaw sze  zu p e łn ie  z d ro w ą  i nie potrze­
bowałam się kłaść do łóżka. Jestem mocno przekonaną, że przy używaniu jakiś

będę w stanie zapobiedz całkiem powrotowi 
skuteczność powoduje mnie do wydania ni- 

żeby  ta k o w e  zosta ło  o g łoszone , ażeby 
E d w . P earce  je sz c z e  w ie lu  podobn ie  

Jo a n n a  S iegel. wdowa _po urzędniku, 
przy ulicy Królewskiej nr. 76.

5.
Do Wielmożnego J ó z e f a  T ó r O k ,  aptekarza w Peszcie!

P. Miskę, poczta Devecser 18. lutego 1865, 
Przysłana mi E se n c ja  ż o łą d k o w a  D r. E dw . P e a rc e . p o m o g ła  mi na 

bard zo  d o leg liw ą  s ła b o ś ć ;  chcąc jednak zabezpieczyć się przecie podobnemu mo­
żliwemu wypadkowi, upraszam o nową przeselkę tej żołądkowej Esencji Dra Edw. 
Pearce. Zresztą polecam się panu i zostaje jego uniżonym sługą.

3l>3 4—4 ‘ G r z e g o r z  S a a r y ,  posiadacz grantu-

SKŁADY NA P R O W I N C J I  U T R Z Y M U J Ą :
W  K rak o w ie  p. ALEKSANDROWICZ apt.; w e  L w ow ie p. ZYG. RUCKER apt., 

w  K im p o lu n g  p. Ferd. Fritach apt., w  K o ło m y i p. M. Nowicki apt. obw.

Magistrat król. głównego miasta Lwowa 
rozpisnje k o n k u rs  z te rm in em  do dnia 
15. c z e rw ca  b. r. na posadę d y rek to ra  
b u d o w n ic tw a m ie jsk ieg o  z p ia c ą  ro ­
cz n ą  2000 z lr. i dodatk iem  na pomie.- 
szk an ie  w  ilo śc i 500 z lr .  w . a .

To miejsce nadsnem będzie naprzód pro­
wizorycznie. lecz po rokn, jeśli Zamianowany 
dyrektor w tym czasie uczyni zadość obo­
wiązkom swego stauowiska nastąpi stabili­
zacja posady, i natencza° policzone mu będą 
w służbę tutejszą wszystkie lata poprzedniej 
służby ć. k. rządowej lub innej służby, czy 
to publicznej czy prywatnej, w której nabył 
prawa do emerytury; a co do wymiaru pen­
sji wysłużonej jako też zaopatrzenia dla fa­
milii, wejdą w danym razie w zastosowanie 
przepisy, wydane w tym przedmiocie dla 
c. k. urzędników rządowych.

Ubiegający się o tę posadę zechcą w 
terminie wyż oznaczonym zanieść podania w 
drodze władzy przełożonej, lub jeśli nie zo­
stają w związku służby, na ręce zwierzchno­
ści miejscowej,_ do prezydjum magistratu 
miasta Lwowa j załączyć dowody: co do 
miejscu urodzenia, wieku, religii, odbytych 
nauk technicznych, specjalnego, teoretyczne­
go i praktycznego uzdatnienia we wszystkich 
trzech gałęziach budownictwa, mianowicie w 
architekturze, konstrukcji dtóg i mostów i w 
budownictwie woduem; niemniej dotychcza­
sowej służby lub samoistnego zatrudnieuia i 
robot wykonanych w jakimkolwiek zawodzie 
technicznym; uakoniec dokładnej znajomości 
języków krajowych, szczególnie polskiego, 
tudzież niemieckiego.

Przy tem obsadzeniu będą zarazem za­
łatwione podania pp. kompetentów wniesione 
tu w skutek konknrsn ogłoszonego pod d- 
13. maja 1864 do 1. 12324. 469 2 - 3

Lwów dnia 25. kwietnia 1865.

rrr

Apteka w  Podhajcaeh,
obwodzie Brzożańskim jest do sprze­
dania. — B ljzsza w iadom ość u 

w ła śc ic ie la  a p tek i W P o d h a jc ae h .
Ila y d er ,

486 1—1 aptekarz.

iii* — — Jest to nieoce-
v V.O * “ ““y środek Pr°-

s X v  sty i tam, a nie-
■V zawodny przeciw

PMSiTiłis \ p  najuporczyw - 
azym  za tw ar- 
dzeniom , żółci: 
zam uleniu żo ­
łądka  , z a p a le ­
niu k iszek , bo ­
leściom  żo łąd­
k a  , w yrzu tom  
na^KÓrnym reu- 
m atyzinom , po ­
dagrze, brako-

dcCAllYiN, de r ilt I S . ’w i regu la rno  
śei m leslęeznej- 

w w ieku  k ry tycznego  p rze jśc ia  1 w  o- 
góle p rzeciw  w sze lk im  słabościom  z 
n ieczystości k rw i i zepsu tych  hum orów ', 
pochodzącym . W ty^h ostatnich słabo­
ściach są oue szczególniej zalecane. Dostać 
możun w Warszawie u pp. Galla i Mrozo­
wskiego, i w aptekach w Wiluie p. Chrości- 
ckiego, we Lwowie u RUKERA  i A. BER- 
LINERA dawniej Lanerego a w Krakwie p. 
Brunous Miczyńskiego 2 1 " . (6 _0)

Ceua: 1 złr. 25 c., duże pudełko 2 z łr . 20 
cent., za opakowanie 10 centów.

Kąpiele siarczane

w Konopkówce
2 'h  mili od Tarnopola, a ćwierć mili od Mi- 
kułiniec oddalonej otwarte będą 25. maja 
1865 Co tylko dla wygody szanowuycb 
gości jest potrzebnem, o to postarano się.

O wczesne zamówienia pomieszkać u- 
Prasza się pod adresą: S t. M iędlicki. ap te- 
k-oi-z w  M ikuliiicacu.__________463 2—3

Obsialunki w yrobów  ż e ­
laza, kowalszczyzny ma­
szyn i narzędzi rolniczych  
w  fabrykach żelaznych 
w  Maksymówce i Żakli
w Paóśtwie Wełdzirz, własności ba­
rona Winterfeldt przyjtuuje d(a Z ale­
szczyk  i Bukowiny upoważniony w 
te j mierze W .iy  K odrębski, właści­
ciel handln w Zaleszczykach.

Wszel ;iego rodzaju obstalonki bę­
dą jak najdokładniej i po nsjumiarkL- 
waószych cenach wykonane. 454 2 - 4

Dyrekcja Państwa Wełdzirz

Z a k ł a d  z d r o j o w y
otwartym  zostaje w roku bieżącym  dnia ‘20 . maja.

Dwa zdroje joao oromowe, zdrój żeiezisty, zdrój siarczany, żętyca dworska; 
alono-jodowe, żeleziste i siarczane, kąpiele parowe; wdychania gazu ze źródła B e łkó tk i, 
okłady z mułu (szlam).

- Zdroje Iwonickie słynne ze skuteczności nieryiKowszkroiim.cn, (począwszy od oorzmień 
gruczołów, zapalenia ócz, uszo, nosa i wyrzutów skórnych, aż do ropienia kości i zrostu 
stawów), ale także mianowicie w chorobach macicznych i zawisłej od nich niepłoduości , w 
obrzmieniach wątroby i śledziony, w gośćcu i dnie, w katarze żołądka i oskrzeli, w upor 
czywych komplikacjach, (z tego przymiotu) syfilitycznycb.

Prócz tego powietrzem wyboruem, dobrą żętycą i gazem Bełkotki zaleca się Iwo­
nicz chorym piersiowym.

Zakład z każdym rokiem rozszerza się i ulspsza co do wygód i uprzyjemnienia pobytu.
Porozumiewać się można z Zarządem zakładu listownie, ostatnia poczta „M iejsce".
Ordynującym przy Zdrojach lekarzem Wuy K A K O L MOSZCZAPiTSKł , dr. me­

dycyny i chirurgii 450 2—8

Do Szanow nych'O byw ateli ziemskich.
Niżej podpisany, upoważniony ajent handlowy we Lwowie, zaszczycony zaufaniem 

znakomitych firm kupieckich i przemysłowych ^gran icznych , życzy sobie swój zakres 
działania na w y ro b y  i z iem iop łody  k ra jo w e  g a licy jsk ie  ro z s z e rz y ć ,  a przeto od­
byt tychże wyrobów i ziemiopłodów sprzedającym ułatwić.

Uprasza zatem Sz&nowuycb obywateli ziemskich, którzy podobne wyroby i ziemio­
płody do zbycia mają, aby podpisanemu takowe w komis do sprzedania pornczyć raczyli, 
dając to zapewnienie, iż najusilniejszem staraniem jego będzie , tak rzetelnością jakoteż 
akurstnością w wypełnieniu mu powierzonych zleceń zjednać sobie względy Szanownych 
krajowców. 417 3—3

Gdyby zna życzeniem szanownych komisentów by ło , częściową antycypację otrzy­
mać, będzie jego staraniem i temu żądania odpowiedzieć.

Co do bliższych szczegółów, raczą się Szanowni Obywatele listownie porozumieć 
pod adresem: —,

Lew sza p ira ,
przy Mjicy St. Anny pod I. 210’/* w e Lwuwie.

czas jeszcze tego wybornego środka, 
mych kurczów. Tak n a d z w y c z a j n a  
niejszego zaświadczenia, i zezw alam , 
w y b o rn a  E sen c ja  ż o łą d k o w a  d r. 
c ie rp iąc y m  pom ódz m ogła .

Peszt dnia 19.- stycznia 1865.
i Kąpiele te położone
i koleją żelazną Spielfeld, dziennie

Otwarcie sezonu 1. maja.
są w bardzo rozkosznej okolicy w przyjemnym klimacie, ze stacją telegraficzną, połączoue z południową 

e przychodzi dwa razy poczta, niemniej z wielu prywatuemi pociągami oaobowemi ł pospiesznemi.

s w r

=i

Ó potrzebach gości starannie obmyślono wybornemi środkami kąpielowemi, pomieszkania są zdrowe i przyjemne, restauracja dobra.

Żętycę przysposabia warzelnik z Appcnzelu
Z am ów ienia w ód m in e ra ln y ch  (Kon3tantiusqa :IIe, Klausnerąuolle i JoUannisbrannen) prtyjmuje podpisana dyrekcja i 

administracja źródeł w Gleicheubergu.
Zam ów ienia na pom ieszkania z załączeniem zaliczki przyjmuje tylko administracja kąpielowa w Gleiohenbergu.
Powyżej wykazane wody mineralne są we wszystkich składach wód mineralnych do nabycia.

B roszury  k ą p ie lo w e  są bezpłatnie do nabycia we Lwowie w księgarni J  Milikowskiego, WCzerniowcach n H . Pardjbi
Krakowie u T, baumgardtena. 416 3 - 4

Direktion des Gleichenberger A cłien-Y ereines in Gratz.

Tylk« > 1 złr. 5 0  cnt. w . a.
ko ztuje 7 , 1 su oryginalnego uo 

wielkiego

pieniężnego loso ania,
którego pierwsze eiągnienie pod gwa- 

rancją tutejszego r*ądu nastąpi

dnia 24. i 20. maja r. b . ,
zawierającego ogółem 14.800 wygra- 
nych. Młgday temi zjr, . 200.000.
100.000, 30.000, 25.000, 
20.000 , 15 -000I, U .ooo  , 10 .0 0 0 ,
5.000, 4 .000, 3 0oo, a.ooO, 1.000

i t. d. i t. u.
Cały los oryginalny na powyższe 

ciągnienie kosztuje 6 zir. w. a—  
łosu orygiuałnego na Powyiuze cią­
gnienie kosztuje 3 złr- w. a.

Każde zlecenie aż do najmniejsze, 
go zamówienia będzie ryCmb i punktu, 
alnie uskutecznione. "

Proszę eig wprost udać pod a- 
dresem :

J a k o b  L in f l /h e in ie r  j u n i o r ,
Staats-Effekten - Hsndlung in Frank­

furt am Main.

CEM ENT
446 Portlandzki 3 - 3

jest każdego czssu. do nabycia we Lwowie 
pod  lic z b ą  195 m iasto .

Beczka po 9 zfr. w . a.

BW ASYSHACJ! K A S B V B '*Q
Filii c. k. uprzywilejowanego austrjackiego Zakłada kredyto­

wego dla handlu i przemysłu we Lwowie.
Filia c. k. uprzywii. austr. Zakładu kredytowego <H& handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od 

9. do 12*/, przed południem i od 3. do 5. popołudniu pieniądze aa asygnacjam i kasow em i, które procent przynoszą^ na imię 
lub na zlecenie (ordre) opiewają, na,innych przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie, lecz także w Wiedniu, Bernie, Peszcie, P ra­
dze i Tryeście wypowiedzialne i wypłacalne są, i wystawiają się w kategorjach po

0 0 , złr. 5 0 0 , złr. 1000.
j  p łatnych, na okaz (S i«ht)

za dw udnlowem  w ypow iedzeniem  
„ ośm io » r

Procent wynosi: od a sy

w

4 od sta
4 1/ ,
5

n
n

we
Asygnacje kasowe Zakłada centralnego W W iednia, tudzież Z akładów  filialnych w  Bernie, P eszcie , P radze

1 T r y e ś c ie ,  wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki kasa  F ilii L w ow sk iej w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero 
dwa dni p° uczynionem tu zameldowaniu i za strąceniem lJ% od tysiąca prowizji.

Zakład nie ręczy za rzetelność girów. *afł 3~*
Blższych wiadomości udziela kasa Zakładu.

Wydawcy: Jan  Dobrzański i Witalis W. Smoehowski. Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski. Druk Kornela Piłlera


